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m Z AC EE 
CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Oddział wojska, zostający pod rozkazami 
pułkownika Schilder-Schuldner, po zniesie- 
niu buntowników pod Krzywosączem, a 
czął ściganie tej bandy, jak również Peis à, 
które, podług wiadomości zebranych przez 
pułkownika, nadciągały z różnych punktów, 
celem wzmocnienia bandy Mierosławskiego. 
Dnia 9 (21) lutego wojska wykryły tę ban- 
dẹ, liczącą 1,000 ludzi, w lesie blizko wsi 
Trojaczki (leżącej na południe miastecz- 
ka Piotrkowo w powiecie Włocławskim). 
W skutek silnego ataku, buntownicy zostali 
wyparci z lasu, a następnie na przestrzeni 20 
wiorst byli ścigani bezprzestannie przez 8 
godzin w kierunku jeziora ropła. Banda zu- 
pełnie rozbitą została; buntownicy rozpierz- 
chnęli .się w różnych kierunkach, rzucając 
broń swóją; zabito im przeszło 100 ludzi, a 
32-ch ujęto. 

Pomiędzy żolnierzami jest 3-ch rannych. 


ar 


Komisja Rządowa Sprawiedliwości. — Ogłasza, 
iż Rada Administracyjna Królestwa, postanowie- 
niem z dnia 4 (16) Stycznia r. b. Nr. 19,135, da- 
rowiznę rs.. 1,400 na rzecz ubogich starozakon- 
nych tutejszej gminy, przez Wolfa Blumberg, i 
Ber Jolles mieszkańców miasta Warszawy w speł- 
nieniu woli Chai Blumberg SE r Aabaj 

a ierpnia) r. z. urzędownie Ę 
pca a Saa E w myśl art. 910 śą 
z zachowaniem praw osób trzecich i ist a 
mi bliżej w akcie darowizny oznaczonemi, zatwier- 
dziła —w Warszawie d. 19 (31) Stycznia A 
Z upoważnienia za Dyrektora Kancelarji Ign, Cie- 
sielski Ref. Sekr. Prezyd. 


RANICZNE. 


- WIADOMOŚCI 


Ogólne Sprawozdanie. 


Dotąd stanowczo nię wiodoBia, pag: Qjsieo 
Św. zażądał gościnności od ang rei A. oz 
wiadczył lord tamai w jów Ro 
sadzie depeszy p. Odona „Xusse"> i AE 

zycja ta wyszła od gabinetu angie sad) 
a m a od półurzędowego en 
tującego go przy dworze Watykańs "AA 
ta, jak donosiły depesze p. de la Tour SA 
yergne. Dwa dzienniki tórysowskie SRF kie 
Standard i Morning-Herald zapewniają, że > 
sze p. Odona Russella nie zawierają prawdy, a 


pa r 


RZECZY NAUKOWE. 
Eri À ŚBEŻNNDADAWIENCZ KE 
Zarys wstępu do kronik polsko-łacińskich na język 
ojczysty przekładanych, i słówko o samym przekła- 
dzie, z poglądem na pisma najnowsze, krajowe i za- 

graniezne, o pierwotnych dziejach Polski wydane, 
PRZEZ 


W. Alex. Maciejowskiego. 


(Dalszy ciąg , patrz Nr. 48), 


ieśni czeskiej dziesiątego wieku, i w kro- 
Sie, z porządku drugiej (Kadłubkową 
zwanej), po raz pierwszy mopon ao 
wie, mieli, jak niosły późniejsze ot Aa wa- 
ly i Dalemiła zapisane podania, PE astą 
Lecha, według naszego kronikarza z - RETE 
według czeskiego z Chorwat w (nadłabańs 7 m) 
Syrbsku położonych przybyłego, 1 W oko cy 
Wielkopolskiego Gniezna osiedlonego. Pior- 
wsze podanie jest prawdopodobniejsze 0d 
drugiego. Gdyby bowiem Lech z Panoni 
był wyszedł, byłby się gdzie bliżej Karpat 
rozgościł. Stosowniej więc będzie przyjąć, że 
zkąd czeski, ztąd i polski Lech przybył. Mu- 
siał zaś tenzChorwat w nadłabańskim Syrb- 
sku leżących przybyć, gdy się u stóp góry 
Rzip nad tąż rzeką położonej rozgościł. Był 
mojem zdaniem jeden i drugi Lech wychodź- 
cem swewskim, i kto wie czy ów, r. 623 Cze- 
chom przeciwko Awarom dowodzący, Samo, 
nie był z nich jednym, zwłaszcza gdy jeszcze 
za Hunimunda, który był synem Ermanary- 
ka, nazwa Śwewów w Germanii słyszeć się 
dawała 3*). Co jeżeli tak było, niepodobna 
ażeby już przed Bamonem, jak Palacki (dej- 


51) Jornand w rozdz. 48 Pagus Senonagus Za 
ojczyznę Samona pokłada; ma ten wyraz brzmienie 
swewskie. Tak też wyraz Semnones rękopisy (po- 


| frankfurcki dziennik Europe, podaje nawet 


notę kardynała Antonellego do nuncjusza pa- 
piezkiego w Paryżu, której treść dawały de- 
pesze telegraficzne, notę zaprzeczającą twier- 


dzeniom ajenta angielskiego i zagrażającą 
l 


zerwaniem z nim stosunków. Nota ta dotąd 
wszakże na drodze urzędowej nie została po- 


| twierdzoną. W każdym razie da to powód do 


nowych interpelacij w angielskim parlamen- 
cie, które lepiej sprawę tę rozjaśnią. | 

Z Rzymu donoszą, że niełatwo będzie zna- 
lesé podpisy na nową pożyczkę, w której 
głównie udział wziąć będą musiały bogate 
kapituły i korporacje religijne. | | 

Według ostatnich depesz, komisja izby tu- 
ryńskiej do roztrząśnięcia prawa © nowej 
700 miljonowej pożyczce, złożyła sprawozda- 
nie, przychylne projektowi ministerjalnemu, 
który bez żadnej wątpliwości, po mniej wię- 
cej żywych rozprawach, zostanie zatwierdzo- 
ny przez izbę: i 

W Grecji stan rzeczy mocno jest naprężo- 
ny; w ciągu czterdziestu ośmiu godzin miały 


miejsce dwa przesilenia ministerjalne, a całą 
władzę, tak prawodawczą jak i wykonawczą, 
wzięło w swe ręce zgromadzenie narodowe. 
W Algierji, wrażenie sprawione pomiędzy 
osadnikami francuzkiemi, przez zapowiedzia- 
ne zmiany w organizacji tej osady, ciągle się 
wzmaga; w znaczniejszych miastach tworzą 
się komitety, zamierzające podać wielką 
zbiorową prośbę do Cesarza Wi do senatu, 
przedstawiającą, wedlug ich zdania, prawdzi- 
wy stan rzeczy. Marszałek Pelissier, jakkol- 
wiek podzielający w części zdanie osadników 
francuzkich, zalecił prefektom przeszkodzić 
działaniom wspomnionych komitetów. 


(Ind. bel., Patr, W. Z.) 


Amgija. 


Londyn, 21 Lutego. Izba deputowanych 
uchwaliła uposażenie roczne w wysokości 
40,000 fun. ster. dla księcia Walji i 10,000 
funt. st. dla księżniczki Aleksandry Duń- 
skiej. Na przypadek zgonu księcia, wdowa 
po nim otrzymać będzie po 30,000 funt. ster. 
rocznie. Księztwo Kornwallis, należące z 
prawa do domniemanego następcy tronu, 
przynosi 60,000 funt. ster. rovznego dochodu. 
Książę przeto będzie miał do rozporządzenia 
po 100,000 f. st. rocznie, która to suma, jak- 
kolwiek dostateczna, nie jest zbyteczną, jak 
się wyraził p. Disraeli. 

Przed dojściem księcia Walji do pełnole- 
tności, porobione zostały w dochodach z księ- 
ztwa znaczne oszczędności, a suma w ten spo- 
sób zebrana użytą została na nabycie dóbr 
Saudringham i na wzniesienie tam placu 
odpowiedniego stanowisku jego właściciela. 
Reszta tej sumy posłużyła do odpowiedniego 
umeblowania Malborough House, rezydencji 
księcia w stolicy, a obok tego pozostała jesz- 
cze kwota, która wystarczy na wydatki ślu- 
bne i na pierwsze dostojnej młodej pary za- 

ospódarowanie. 

Książę Walji zwiedza obecnie znakomitsze 
domy arystokratyczne Anglji. Na początku b. 
tygodnia, książę bawił w gościnie u margra- 
biego i margrabiny Ailesbury (w Hampshire) 
i skorzystał z tej sposobności dla zawiązania 
stosunków ze ioni wiejską i dzierżawca- 
mi okolicznymi, którzy w. liczbie przeszło ty- 
siąca, zgromadzili się konno na łowy, na 
cześć księcia wyprawione. W tej chwili, ksią- 
żę bawi u hrabiego i hrabiny Spencer, w ich 
świetnej rezydencji Althorpe (w Northamp- 
tonshire), gdzie również wyprawione zostaną 

ielkie łowy. 
birrcowkde do ślubu księcia Walji ro- 


bione są z nadzwyczajną czynnością, a jeżeli | 


7-go marca pogoda posłuży, mieszkańcy Lon- 
dynu powitają księżniczkę Aleksandrą Duń- 
ską w sposób niewypowiedzianie świetny, 
który nie pozostawi najmniejszej wątpliwości 


iny L 82.) utrzymuje, mieli Lechowie być 
w Czechach uznani za szlachtę. Wprawdzie 
| i Kadłubek Lechów polskich na plac boju 
|z Aleksandrem wielkim toczonych wprowa- 
dza, wiadomo atoli, że to anachronizm: chyba 
jeżeli kto z Augustem Bielowskim dzieje za 
karpackich Łęchitów z historją Lochów ze- 
spoli, i za przedsionek ją dziejów E olski uwa- 
żać zechce. Wiedzieć bowiem należy o tem, 
że według Bielowskiego mniemań, nieistnieli 
nigdy Lechowie, Leszkowie, Popiele i Po- 
pielowicze polscy, lecz że mieli to być jacyś 
przybysze, a po nich panować morawscy 
książęta. Morawczykiem miał być sam na- 


bym o Popiełu i Popielowiczach, z którymi 
morawscy władzcy Mojmir i Świętopełk bo- 
jowałi, rozpoczęte badania chciał prowadzić 
dalej » a sprzągając z historją drobnych 
ich państawek dzieje dostrzeżonych w Ger- 
manii wewów, wywiódł na Jaw początek 
Polski **) za Piastów, Nie będę od tego, nie 
wprzód atoli, aż się przekonam, prawdaż to 
jest, o czem słyszę, że E rzegląd poznański 
sfabrykował ów wyrok, który 4, kongrega- 
cja w dniu 19 Sierpnia 1858 na pisma moje 


rown. Tacyta Germanią 39, wyd. Gerlacha) przez 
Senones, SennoneS oddają, lubo mylnie, bo Li- 
wiusz V, 34, 35. Senonów policza do Celtów. 

52) Porown. O pomysłach historycznych Augu- 


sta Bielowskiego, przez Juljana Bartosiewicza 
w Warsz. 1852. 
58) Polska średn. wiek IV, 500. 


Czwartek, 26 Lutego 1863. 


co do popularności tego związku i przywią- 
zania narodu do rodziny panującej. Podaru- 
nek, który Üity ofiaruje narzeczonej księcia 
Walji, kosztować będzie 10,000 f. st. 
Wszystkie prawie pisma angielskie znaj- 
dują, że uposażenie wyznaczone dla księcia 
Walji ijego przyszłej małżonki, jest zbyt 
szczupłe. Nawet p. Williams, ezłonek par- 
lamentu reprezentujący Lambeth, odgrywa” 
jący rolę następcy znanego z oszczędności 
członka radykalnego Hume, nie znalazł nie 
do nadmienienia przeciw temu uposażeniu. 


(Zamiar rządu, ażeby dzień ślubu księcia 
Walji nie był obchodzony jako święto uro- 
czyste, zostanie zaniechany, lub przynajmniej 
w ten sposób zmodyfikowany, że dzień 4-ty 
marca, w którym dostojna narzeczona przy- 
będzie do Anglji, obchodzony będzie jako u- 
roczystość pierwszego rzędu.. Mieszkańcy 
Anglji zamierzają podać w tym duchu pety- 
cje. Lecz urzędowe w tym względzie ogło- 
szenie nie nastąpi, gdyż inaczej około 30,000 
młodzieży, pracującej w kantorach domów 
handlowych i bankierskich w stolicy, porzu- 
ciłoby swe zatrudnienia, przez co wstrzyma- 
naby została wymiana weksli. W Anglji po- 
wszechne jest mniemanie, że uposażenie ro- 
czne 110,000 funt. ster. dla księcia Walji i 
jego małżonki jest zbyt szczupłe, tem bardziej, 
że książę będzie miał wielkie wydatki na u- 
trzymanie dwóch świetnęch pałaców; w ka- 
żdym razie w szafowaniu tem uposażeniem 
potrzeba będzie przestrzegać system oszczę- 
dności, gdyż inaczej z końcem roku bilans 
wydatków i dochodów nie zrównoważy się. 
Gdyby książę Albert był przy życiu, potra- 
fiłby urządzić wszystko w ten sposób, iż zy- 
skiwałby jeszcze rok rocznie oszczędności. 
Czy umiejętność tę pod względem gospodar- 
czym odziedziczył najstarszy jego syn, nieda- 
leko przyszłość okaże, Lecz o ile dotąd wno- 
sié można, książę Walji nie odznacza się u- 
miejętaością gromadzenia fortuny. 


Francja. 


Paryż, 21 Lutego. Pomiędzy licznemi po- 
prawkami, wniesionemi w ciele prawodaw- 
czem, tak do budżetu, jako i do innych praw, 
mających być, roztrząsanemi, zasługują na 
uwagę następujące: Poprawka p. Aymé, żą- 
dająca zniżenia do /,%% od przesyłek pocztą 
sum nie przenoszących 100 fr. Poprawka ba- 
rona de Ravinel, żąda obniżenia zapomogi u- 
dzielanej teatrom cesarskim w ilości 1,710,000 
fr, o 300,000 fr. Trzecia poprawka do bu- 
dżetu p. Belmontet, jest powtórzeniem w ze- 
szłym roku przez niegoż podawanej propózy- 
cji. Brzmi ona w następujący sposób: „ Wpi- 
sać na wydatek w rachunku emerytur woj- 
skowych, na stosunkowe powiększenie wsparć 
oficerom którzy otrzymali emeryturę przed 
wydaniem prawa z 1861 r., dotację 5 milio- 
nów fr, która będzie mogła być zaspokojo= 
na z długu angielskiego, długu uznanego 
przez to mocarstwo jako należny, na pod- 
stawie traktatów i konwencij z 1815 i 1818 
r.,a obecnie wznoszącego się do sumy 260 
milionów.» Wnioskodawca dołączył taki 
dodatek: „Zapisać ten dług angielski, znaczy 
to zapisać prawość charakteru, jako wielkie-. 
go mocarstwa, bez udawania się pod rozsą- 
dzenie czterech wielkich mocarstw, które 
wspólnie podpisały wspomnione traktaty i 
konwencje.” 

Tak jak p. Belmontet żąda powiększenia 
emerytury wojskowych, tak znów inny de- 
putowany żąda zmniejszenia zapomóg, udzie- 
lanych głównym instytucjom artystycznym 
naukowym i literackim, a mianowicie aby 
sumę 2,800,000 fr., wyznaczoną na połącze- 
nie Luwru z Tuileries, na fabrykę porcelany 
w Sóvres, bibljotekę cesarką, konserwato- 
rjum sztuk i rzemiosł, szkołę górniczą i sąd 


wet Mieczysław pierwszy *?). Nie uwierzył | kluczającej się szlachty. 
atoli temu Lelewel 3?) i zawezwał mnie, aże- | chów i Leszków dzieje 


kasacyjny, zmniejszyć © połowę, a uzyskane 


o słowiańskim obrządku wydać miała. Gdy | 
bowiem z historją Popiela i Popielowiezów, | 
tudzież z badaniem o wymesiemu na tron 
polski dynastji Piastów, i pierwszych począt- 
kach chrześcijaństwa w naszym kraju, zosta- 
je w ścisłym związku rzeczony obrządek, 
przeto muszę wprzód być na czysto z prze- 
ciwnikami tegoż obrządku, zanim na jego 
podstawie rozpocznę żądane pęjania. À 
Lecz wróćmy do Swewów, <tórzy, mojem , 
zdaniem, są Lechów i Leszków protoplasta- | 
mi, aci znowu praojcami z kmieómi pobra- , 
tnej, i z przyczyn w historji prawodawsw | 
szeroce wyłożonej, z grona tychże kmieci wy- 
Poprzedzający Le- | 
Krakus i Wanda, na- | 
leżąc do historji obcych ludów, mieli malo 
z organizmem pierwotnej PC zzakodgi pol- | 
skiej wspólnego. Więcej spólnoty dostrzedz 
można w historji szlachty, nowo od Szajno- 
chy, ale niezgodnie ke) politycznych | 
instytucij nie tylko Słowiań eca i Norma- 
nów tych, którzy po 2% właściwą Skandyna- | 
wią władali, sprzągniętej )- Gdyby polska | 
szlachta, jak ten autor mniema, z drużyny 
monarchów skandynawskich, Lechami zwa- 
nej, powstać miała, toby N była nie (W Sa- 
mej tylko Polsce lecz 1 W owogrodzie, Ki- 
jowie, w Anglii, frańskiej N ormandji, w Ka- 
labrji, i gdzie kolwiek Normandowie założyli 


50) Lechicki początek Polski we Lwowie 1858. 
tym samym roku kiedy wyszło pisał mi o niem 
Lelewel: „nadesłano mi na dni kilka Szajnochy 
grube a małe dziełko, które nagle przebiec udało 


*1) Tamże, tudzież I. 354, (wydania drugiego). | się. Jest w nim (lak) grunt niedostatecznie rozpa- 
35) Porown. histor. prawod. wyd. drugiego tom | trzony, są do tego liczniejsze daty i dowody. Spo- 
I, $.551 z listem, który do mnie r. 1856, (poró- | minanej klienteli nie ma w dziele; ale ona musi 


wnaj go w Dzienniku Powszech. Warszawsk. 
1862, nr. 88 w przyp. 28) pisał. 


z r.| wystąpić, i skład rzeczy zmienić. Macie też tam 


s Lutego 1863 r. 
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Za przesyłkę 


1,400,000 fr., obrócić na pomoc kapłanom, 
kościołom i szkołom świeżo przyłączonych 
departamentów. 

Z innych poprawek, zwracają uwagę, po- 
prawki, p. Javal i Caley Saint-Paul, co do | 
towarzystw z ograniczoną odpowiedzialno- 
ścią; pp. Juljusz Favre, Emil Ollivier, 
Darimon, Henon, Picard złożyli kilka popra- 
wek, dotyczących zmian, projektowanych 
w kodeksie karnym, z których najważniej- 
sza brzmi: „Przestępstwa i kary poprawcze 
pozostawione są sądom przysięgłym. W tym 
celu będą odbywały sądy poprawcze posie- 
dzenia w każdym departamencie, a jeżeli się 
tego okaże potrzeba i w głównych miastach 
okręgowych. Sądy te będą się składały z de- 
legowanych sędziów i wydawać będą wyroki 
przy udziale 6-u przysięgłych, wybranych 
zgodnie z dekretem z 1848 i przepisami ko- 
deksu postępowania sądowego.” W niosko- 
dawcy zamierzają energicznie bronić tej po- 
prawki. Do zmian projektowanych w kode- 
ksie karnym, złożył także poprawkę jenerał 
d'Autheville, dotyczącą jurisprudencji woj- 
| skowej. Wszystko to przedłuży posiedzenia 
izby i wątpić można, czy posiedzenia będą 
mogły być ukończone, jak niektórzy przy- 
puszczają, przed zakreślonym przez prawo 
terminem, to jest przed 15-m kwietnia. 

Już poprzednio głoszono, że p. Drouyn de 
Lhuys zamierzał zaprzeczyć twierdzeniom 
lorda Johna Russella, co do faktów, jakie za- 
szły w Rzymie pomiędzy Ojcem Św. a ajen- 
tem brytańskim, uwierzytelnionym przy jego 
rządzie p. Odonem Russellem. Francuzki 
minister spraw zagranicznych zażądał dokła- 
dniejszych objaśnień od p. de la Tour d'Au- 
vergne, a świeżo przez tego ostatniego na- 
desłana depesza do Paryża, pozwoli p. Drou- 
yn de Lhuys ogłosić stanowcze zaprzecze- 
nia zdaniom wyrzeczonym w tym względzie 
przez ministra angielskiego. Powiadają na- 
wet, że wspomniona depesza p. de la Tour į 
d'Auvergne, wkrótce będzie ogłoszona w Mo- | 
nitorze. 


Dziś p. Isturitz odwiedził p. Drouyn de 
Lhuys, a we środę będzie miał uroczyste 
posłuchanie u Cesarza, któremu doręczy swe 
listy wierzytelne. 

Dziś na giełdzie zwrócono uwagę, że bank | 
francuzki sprzedał za znaczną sumę renty 
francuzkie. W świecie finansowym, lecz 
głównie w sferach nieprzychylnych Wło- 
chom utrzymywano, że p. Rotszyld weźmie 
znaczną część nowej pożyczki włoskiej za | 
poczynione już przez niego zaliczenia, doda- | 
Jąc, że weźmie je po kursie 650, a odprzeda | 
po 674; lecz źródła, z jakich pochodzi ta 
wiadomość, wskazują, z jaką ostrożnością | 
należy ją przyjmować. 


Włochy. | 


w kopertach Kwartalnie Rs. 1. 


nada większe zajęcie posiedzeniom. P. Mordini 
także zabierze głos. P. Boggio będzie bronił 
projektu; ponieważ był on wielkim stronni- 
kiem gabinetu p. Ratazzego, popieranie przez 
niego projektu p. Minghetiego tem większe 
ma znaczenie. 

Co do rezultatu rozpraw, tako wy nie podle- 
ga wątpliwości; pożyczka będzie uchwalona 
znaczną większością. Stronnictwo umiarko- 
wane opozycyjne czyli tak zwany lewy śro- 
dek, chciało dać warunkowe pozwolenie, o- 
świadczając, że uznaje pożyczkę jako konie- 
czność administracji, lecz czyniąc zastrzeże- 
nia co do wotum zaufania względem gabine- 
tu, i żądając aby pożyczka ta była ostatnią, 
aby gabinet nie schodził ani na krok z drogi 
najściślejszej oszczędności, aby sprzedaż dóbr 
rządowych nie była zwłóczona, i aby zaraz 
kasę eklesiastyczną rozciągnięto do prowincij 
południowych, lecz po głębszej rozwadze, 
stronnictwo to zaniechało tego zamiaru. 

, Godnem jest uwagi, jak dobrze trzymają 
się papiery włoskie, pomimo ogłoszenia o tak 
wielkiej operacji finansowej i o- odwołaniu 
się do kredytu na tak obszernych podstawach. 
W przeddzień wniesienia projektu do izby, 
5 pt. renta włoska stała na 70 fr. 25 cent., 
a dziś stoi na 69 fr. 90 eent., pomimo: wiado- 
mości telegraficznej o spadnięciu papierów 
na giełdzie paryzkiej. Wskazuje to jak opi- 
nja publiczna ma mocne zaufanie w kredy- 
cie włoskim i przyszłości finansowej kraju. 
Ufność ta okazuje się także ofiarowania- 
mi kapitałów, napływającemi ze wszech 
stron. 

Król dziś odjechał do Medjolanu, gdzie 
karnawał jest w pełnem życiu, a powróci tu 
w poniedziałek. Znów mówią o podróży 
Krola do Neapolu. Parlament zakończy swe 
prace na rozprawach nad pożyczką, budżetem 
i traktatem handlowym francuzko-włoskim. 
Stronnicy dawnego gabinetu, w tej ostatniej 
kwestji zamierzają stoczyć walkę z gabine- 
tem p. Fariniego, utrzymując, że traktat ten 
nie jest korzystny dla Włoch, szczególniej 
pod względem żeglugi. 

Hrabia Bastoggi, który wyjeżdżał dla u- 
mieszezenia obligacij kolei żelaznych poła- 
dniowych, powrócił do Turynu. Otwarcie 
odnogi kolei żelaznej z Ankony do Tronto, 
wkrótce ma nastąpić. 


WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE. 


Londyn, 23 Lutego. Posiedzenie izby niższej 
rozpoczęło się kilkoma interpelacjami. Pan 
Buxton powstawał przeciw wysłaniu wojska 


| murzyńskiego z Egiptu do Meksyku. : Lord 


Palmerston oświadczył, że postępek ten jest 


| gorszący i nieprawny, gdyż Pasza nie powi- 


Turyn, 19 Lutego. Cała uwaga zwrócona | nien bez zezwolenia Sultana udzielać pomo- 


jest na projekt nowej pożyczki i rozprawy 
Jakie z tego powodu będą miały miejsce w | 
parlamencie. Ponieważ projekt został uzna- 
ny za nagły, bezzwłocznie biura zajęły się je- 
go roztrząśnięciem i 17-go b. m. wybrały ko- | 
misję. P. Lanza b. minister skarbu i jeszcze | 
jeden z komisarzy proponowali zmniejsze- 
nie cyfry pożyczki do 600 milionów fr., lecz | 
propozeja ta nie znalazła poparcia ze strony ' 
innych komisarzy, którzy okazywali uspo- ` 
sobienie przyjęcia projektu ministerjalnego 
bez żadnej zmiany. Minister skarbu na żą- | 
danie komisji udzielał jej szczegółowych ob- | 
jaśnień koniecznych do ułożenia sprawozda- | 
nia. Sprawozdanie to komisja zapewne złoży 
izbie w poniedziałek a następuego dnia będą 
się mogły rozpocząć rozprawy. Już dwudzie- 
stu dziewięciu deputowanych zapisło się do 
głosu w tym przedmiocie, który zajmie ośm do 


dziesięciu posiedzeń. Przeciwko projekto- 
wi będzie mówił p. Crispi, którego wymowa 


swe władztwa, ukonstytuowała. Tradnoby 
też pojąć zkądby się wzięła czeska, podo- 
bnie ukształtowana co polska, lubo inaczej 
rozwinięta. Nie uważył Szajnocha, że drużyny 
władzców normandzkich Lachami zwane, 
nie miały w całej Europie żadnego na kraj 
wpływu, i nie rozwinęły w niej szlacheckich 
rządów. Nie zważał też na to, że wyrazy sło- 
wiańskie Łach, Lech, Lecha, a normandzkie 


, Lag (wymawiany Lach), Leg, Lagha, maja in- 


ny zrzodłosłów i znaczenie, Pierwsze znaczą 
kawał ziemi, znaki jej graniczne it, d. u wszy- 
stkich Słowian, a są u Czechów i Polaków 
mianem, które oznacza kastę narodu, na 
uprzywilejowanej lesze (ziemi) osiadłą. Dru- 
gie wyrazy znamionując prawo towarzyskość 
obowiązujące społeczną, tudzież samą tę to- 
warzyskość u Germanów °?) istniejącą opisu- 
Jąc, wskazują na takie drużyny rycerskie 
(Gefolgschaften).jakiemi się Lechowie w ten co 


| Niemcy sposób nie otaczali wcale; z rodami bo- 


wiem czyli zherbownyrai po słowiańsku, a nie 
z ruchawką czyli z tłumami lóznej czeredy 
po teutońsku, przybywali do nas. Twierdząc 
to nie przeczę bynajmniej, ażeby czeska i pol- 
ska szlachta, z Normanami długo społkująe 
(wszak w związku saksońskim rząd obywate- 
lów trzeci stanowiła), nie zarwała z normandz- 
kości wiele, i przez to na rozwój politycznego 
prawa ludu, do którego przybyła, nie wpłynę- 
ła; lecz temu przeczę, o czem Szajnocha roz- 
prawia szeroce, ażebyśmy wpływowi tejże 
normandzkości mieli zawdzięczać cały rozwój 
naszej cywilizacji pierwotnej. Wpływ bowiem 
ten był obopólny. Wpłynęła na Normanów 
ludność swewska, a ludność ta znormandziaw- 
szy, wpłynęła na Słowian czeskich i polskich. 
Ktoż na tem zyskał, i czy wpływ ten wy- 


słowo przeciw systematowi waszemu”, 


51) Du-Cange p. w. Lachus, Lech, 


cy wojskowej obeym mocarstwom. Anglja 
poczyniła już w tej mierze uwagi w Paryżu. 

Turyn, 23 Lutego. Komisja izby deputowa- 
nych oświadczyła przez swego sprawozdaw- 
cę, p. Broglio, że się zgadza na żądaną po- 
życzkę 700 milionów fr. 

Bukarest, 28 Lutego. Projekt adresu poda- 
ny przez trzydziesta dwóch deputowanych, 
tóremu się gabinet podczas długiej dyskusji 
opierał, został wzięty pod rozwagę decyzją 
68 głosów przeciw 48. 
Drezno, 24 Lutego. Dzisiejszy 
Dresdener Journal utrzymuje, że tre 
kólnikowej bawarskiej, doty 
Związku celnego, zupełnie si 
telegraficznemi wiadomościa 
tym względzie przez Augsbu 

Peszt, 24 Lutego. 
odpowiedniego wydziału królewskiej kurji 
polecenie, aby mianowano komisję poufną, 


wieczorny 
ść noty o- 
czącej kwestji 
ę nie zgadza z 
mi, podanemi w 
rger Zeitung. 


szedł nam na korzyść lub szkodę? Na pyta- 
nie to daje odpowiedź wieszcz germuński 
którego słowa: A 

Ty, starszyzno zważ, 

jaki płyn jest nasz, 
Czy się z miękkiem łącząc kruche 
dobrą dziełu da otuchę? 
Bo tam, gdzie tęgie w parze z giętkiem chodzi, 

z łagodnością się godzi, 

: +» , tam dźwięk dobry śmiało chwal! 

Więc bacz nim wiecznie złączyć ci się zdarzy, 

ażali serce z sercem się kojarzy; 

bo krótki błąd, a długi żal 58)! 
można zastosować do owego wpływu. Można 
zastosować, powtarzam; bo klasowa szla- 
checkość , tęgością nasiąknięta normandzką, 
sprzągłszy się z giętkością słowiańskiej gmi- 
ny, osłabiła ją zamiast wzmocnić. Usidlone 
obie strony od rozwiniętego z rzeczonej nor- 
mandzkości feudalizmu, dostawszy się pod 
władztwo Książąt na Wiślicy i Tyńcu panu- 
jących, przeszły wraz z nimi pod rządy wiel- 
kiego księcia, który w Gnieznie miał swą sto- 
licę. Powstał ztąd ucisk, któremu nie umia- 
no maczej zaradzić jak przez wzięcie na tron 
ubogiej ale krajowej (ingenuus), z męztwa wsła- 
wionej (ex Lechitorum propagine) rodziny 5%), 


58) Szyller w pieśni o dzwonie przekładu Mi- 
nasowicza. 

5%) O potomstwie potrutych od Popiela stryjów 
opowiadając Boguchwała, tak rzecz prowadzi: „Et 
quamvis aliquem de filiis intoxicatorum principum 
eligere disposuissent, tamen, diversis in diversos sua 
vota dirigentibus, in unum ex ipsis non poterant 
concordare, proprium plus quam commune bonum 
praeferendo. Decreverunt itaque aliquem infimae et 
modicae cognationis eligere, si quem ingenuum, ża- 
men ex Lechitarum propagine (w ydanie Somersber- 
ga ma „non ex Lechitarum).” Drugie naprowadziło 
Lelewela i wszystkich idących za nim historyków dzi- 
siejszych na myśl, że po obaleniu lechickich Polan 


Hr. Apponyi przesłał do. 
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składającą się ze znakomitszych reprezentan- 
tów handlu, przemysłu, sądownictwa i stanu 
obrończego, która ma roztrząsać trzy nastę- 
pujące kwestje: Czy smutne wypadki, jakie 
się zdarzają w węgierskich sferach handlo- 
wych, są rzeczywiście spowodowane przez 
węgierskie prawa handlowe i wekslowe? — 
Czy zwłoka w zapobieżoniu tym wypadkom 
grozi niebezpieczeństwem?—Jakie są najwła- 
ściwsze środki ku zapobieżeniu podobnym 
wypadkom? Hr. Apponyi przybędzie za dwa 
lub trzy dni do Pesztu, i obejmie prezydencję 
wymienionej komisji. azs 3 

Kassel, 24 Lutego. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu reprezentacji stanów, prawo dotyczą- 
ce przywrócenia organizacji gminnej, podług 
wniosku komisji konstytucyjnej, przyjęte 
zostało z tem nadmienieniem, że burmistrze 
i władze gminne mają być na nowo wybra- 
ne. Komisarz rządowy oświadczył, iż wątpi 
ażeby prawo pomienione mogło przyjść do 
skutku bez uchwalenia wynagrodzenia dla 
burmistrzów, którzy z posad wydaleni zo- 
staną. Lecz wynagrodzenie podobne zostało 
jednomyślnie odmówione. 

Monachjum, 24 Lutego. Baiersche-Zeilung 
oświadcza z powodu okólnikowej depeszy 
Bawarji, że utrzymanie obecnego Związku 
celnego, stanowi ciągle punkt wyjścia dla 
rządu bawarskiego. Byłoby błędem, z obja- 
śnienia Augsburgskiej gazety chcieć wycią- 
gnąć ten wniosek, że depesza okólnikowa 
ogranicza się na wezwaniu do utworzenia 
z Austrją oddzielnego niemieckiego Związku 
celnego. 

Wiedeń, 24 Lutego. General-correspondenz aus 
Oesterreich powiada, że odrzucenie francuz- 
kich pojednawczych propozycij przez Lin- 
colna, jest faktem spełnionym. 


WIADOMOŚCI ROZMAITE. 


— Dzień wczorajszy był niepogodny, nie- 
bo całkiem pchmurne. Powietrze chłodne; 
największe ciepło po południu dochodziło 
do 1 stopnia Róaumura, największe zimno 
w nocy do 1%, stopnia Róaumura; średnia 
temperatura dnia jest 0 stopn. Barometr 
wznosił się zwolna; średnia jego dzienna 
wysokość jest 759,25 milimetrów. Wiatr pa- 
nował mierny zachodni, z rana zwracający 
się ku północy. 

— Dnia 8 Listopada r. z, w mieście Osię- 
cin, pow. Włocławskim, sześcioletnia Dewra 
Jakóbowska, córka krawca, —dnia 8 t. m. i r. 
we wsi i gminie Kafinowo, pow. Bieradzkim, 
trzyletni Jan Mianowski, syn owczarza, —i 
dnia 11 t. m. i r. we wsi Dąbrówka szląchee- 
ka, gm. Tarchomin, pow. Warszawskim, dwu- 
letnia Tekla Piwek, córka gospodarza rolne- 
go, przez zapalenie się na nich odzieży od pa- 
lącego się na kominie ognia, tak niebezpie- 
cznie zostały poparzone, że mimo udzielone- 
go im ratunku, wkrótce żyć przestały. 

— Ludność prowincij zachodnich Rosji. Rosja 
zachodnia, składająca się z 9 gubernij, ma w o- 
góle ludności 9,849,381 dusz. W tej liczbie sło- 
wiano-rusinów 5,921,586 i polaków 1,027,947, 
czyli i '% całej ludności. Polaków prze- 
wyższują nawet liczbą żydzi, których tam się 
znajduje 1,139,633. W yznających wiarę pra- 
wosławną jest 6,167,166,—prawie *, całej luz 
dności; katolików 2,471,708, a w tej hezbie 
wlaściwie polaków 988,617; pozostali zaś 
1,387.287 należą do plemienia litewskiego; da- 
lej pochodzenia ruskiego 93,690 i niemieckie- 
go 2,114. — Polacy rozdzieleni są po calym 
kraju nader niejednostajnie; najgęściej ku gra- 
nicy polskiej. Guberaje zachodnie podług li- 
ezby osiadłych w nich polaków rozdzielają się 
w sposób następny: 


Gubernje Polaków _ Wszystk. mieszk. 
Podolska 209,234 1,619,004 
Grodzieńska 193,228 789,647 
Wołyńska 174,100 1,426,427 
Wileńska 154,386 838,074 
Mińska 116,789 1,016,986 
Kijowska 83,351 1,718,356 
Witebska 63,432 684,195 
Mohilewska 27,238 850,654 
Kowieńska 25,189 906,038 


Ludność powyższa w ogóle używa języka 
ruskiego, zmieniającego się tylko miejscowe- 
mi narzeczami. 

— Handel w Bessarabji. Handel ten jest 
dwojaki, lądowy i wodny. Pierwszy dzieli się 


na wewnęłrzny, zależący na zamianie płodów 
wewnątrz prowincji i zewnętrzny, który zno- 
wu poddzielić można na ruski, obejmujący 
stosunki Bessarabji z gubernjami wewnę- 
trznemi i zagraniczny, prowadzony za pośred- 
nietwem Odessy i lądowych targów pogra- 
nieznych.— Handel wewnętrzny, przy nieroz- 
winiętej działalności rękodzielniczej, jest na- 
der szczupły. Otrzymane z środkowej Rosji 
pierwsze potrzeby, transportowane bywają 
w ten sam sposób jak przed laty 50-u. Wy- 
soka taryfa, zabezpieczająca płody fabryk ru- 
skich, pociągała za sobą to, że płody te, bar- 
dzo mierne, przedawały się w Bessarabji po 
cenach nader wysokich, przyczyniając się je- 
dnocześnie do tworzenia całych band prze- 
mytników, zajmujących się przewozem taje- 
mnym rozmaitych towarów, mimo najczuj- 
niejszej straży granicznej. Bessarabja znowu 
z swej strony, pozbawiona stosunków z wnę- 
trzem Rosji, z powodu braku komunikacji i 
drożyzny transportu, zbywała swe produkta 
(tytuń i wino) na miejseu, po cenie nader niz- 
kiej, skutkiem czego obie gałęzie przemysłu 
były w zupełnem zaniedbaniu. Dodać do te- 
go jeszcze należy, że prowincja ta traciła wiele 
pod każdym względem, z powodu nieudolno- 


ści handlowej swych mieszkańców. Do cza- 


sów wojny Krymskiej, wewnętrzny handel 
Bessarabski wspierany był znacznie wywo- 
zem rozmaitych produktów miejscowych do 
Mołdawji i Austrji, ale po oddzieleniu połu- 


dniowej części tej prowincji i otworzenia | 


przystępu w księztwach dla spółzawodnictwe 
Francji, Anglji i Austrji, wywóz z Rosji pra- 
wie ustał zupełnie i ogranicza się tylko na 
wyprowadzaniu bydła i koni w dość znacznej 
ilości. Handel z Austrją przez Bukowinę, dla 
korzyści tamecznych doskonałych dróg bi- 
tych wszędzie pourządzanych i drogi żela- 
znej doprowadzonej już do Lwowa a łączącej 
Galicję z bogatemi Węgrami i prowincjami 


sławiańskiemi, ogranicza się jedynie także | 


na zakupie bydła i koni, wyprawianych we- 


wnąrz Austrji. Ta ostatnia gałęź, po wybu- | 


dowaniu drogi żelaznej, przyniesie Bessarabji 
ogromną usługę.—O handlu zbożowym w o- 
beenych czasach mówić nawet nie warto. 
Każdemu wiadomo co znaczy transport wol- 
mi, z krańców Bessarabji, po niepodobnych 
do przebycia drogach i niewygodnych prze- 
prawach. Mimo tego jednakże Bessarabja nie 
może zaniechać obszernego rolnictwa, a zatem 
i pozbyć się nadmiaru zboża, które zawsze 
wyprawiała za granicę. Innej drogi dla niej 
nie ma, a tymezasem konkurencja z Węgra- 
mi, księztwami naddunajskiemi i wyprawia- 
jącemi ogromne masy zboża kolejami żela- 
znemi, z pośpiechem i za nadzwyczaj niską 
cenę, jest prawie niepodobną. Z powiatu 
Chocimskiego naprzykład dostawa do Odesy 
kosztuje .3 rs. od czetwerti, gdy tymczasem 
z Węgier do Paryża, za odległość pięć: i pół 
razy większą, tylko rubla jednego. Cyfry te 
najdobitniej wskazują potrzebę urządzenia 
lepszych komunikacji, gdyż od tych zawisł 
nie tylko rozwój, ale i byt rolnictwa. —Han- 
del rzeczny w Bessarabji, prowadzony jest 
jedynie Dniestrem, od granicy austrjackiej 
do Majak, o 40 wiorst od Odessy. Handel 
ten jest szczupły, nieożywiony, mimo boga- 
tych miejscowości nad Dniestrem leżących, 
mimo rozwoju handlowego na zboże podol- 
skie i niezliczone tratwy drzewa, Dniestrem 
spławiane. Przeszkody istnieją tam prawie te 
same jak za czasów traktatu bukarestskie- 
go. Z tem wszystkiem jednak w roku zesz- 
lym utworzyła się w Galicji kompanja dla o- 


twarcia żeglugi na Dniestrze, i nawigacja ma | 


się rozpocząć z nadchodzącą wiosną. 


— W Hradeu Btyryjskim zawiązał się ko- 
mitet, mający na celu urządzenie w Styrji u- 
roczystości z powodu przypadającej w r. b. 
tysiącletniej rocznicy zaprowadzenia u cze- 


chów i morawian, przez ŚŚ. apostołów sło- | 


wiańskieh Cyryla i Metodego, wiary chrze- 
ściańskiej. Członkami tego komitego są: pp. 
Sznirch, Drażdik, Ledinski, Wokoun, Cho- 
choluszek, Ozuczkowicz, Mandjer, Papeż i Jo- 
wanowicz. 

— Pesetbudinske Vedomosti, wychodzące w 
„Budzie (Ofen), ogłaszają stale cały szereg ofiar 
pieniężnych na założenie Maticy słowackiej, 
na wzór Maticy czeskiej. 

— Prażskie towarzystwo budowy i repera- 
cji kościołów, ogłosiło niedawno, w formie ro- 
cznika, sprawozdanie z swych czynności za 
rok ubiegły. Towarzystwo pomienione roz- 


| 


| czba jego rodaków, wyemigrował z kraju i o- 


| mienionego zbioru, : zakomunikowany został 


wija nadzwyczajną czynność i coraz bardziej 
zakres swej działalności rozszerza. 

— Pisma czeskie donoszą, że komisja ziem- 
ska kraju czeskiego, zamierza wystąpić z wnio- | 

. . . . f- . | 
skiem zakupienia dla Ozech zbioru 2,819 mie- 
dziorytów Hollara, znajdujących się obecnie 
w Bonn, w posiadaniu wdowy po p. Herma- 
nie Weberze, który prowadził rozległy ban- 
del przedmiotami sztuki. Dr. A. H. Springer, 
profesor dziejów sztuki na uniwersytecie w 
Bonn, rodowity czech, którego zdania pomie- 
niona komisja ziemska zasięgała, nabycie te- 
go zbioru jak najusilniej zaleca. Wiadomo, że 
znakomity miedziorytnik Wacław Hollar był 
prawdziwym czechem, urodzonym w Pradze 
w 1607 roku. Po niefortunnej walce na Bia- 
lej Górze, Hollar, tak samo jak i znaczna li- 


siadł w Frankfurcie nad Menem, a następnie 
przeniósł się do Londynu. Parthey, znawca 
tej gałęzi sztnki, wydał w Wiedniu katalog 
utworów tego pracowitego i nadzwyczaj zdol- 
nego miedziorytnika czeskiego. Zapewniają, | 
że pomysł nabycia dla kraju czeskiego po- 


w październiku r. z. przez p. Wussina, kusto- 
sza biblioteki uniwersyteckiej w Wiedniu, pa- 
nom Placzkowi, radcy namiestnictwa czes- 
kiego, i Drowi Wincentemu Jiruszowi, któ- 
rzy dla przy wiedzenia tego pomysłu do skut- 
ku, zwrócili się do Dra Pinkasa, członka ko- 
misji ziemskiej królestwa czeskiego. 


- Zwyczaj tortu z migdałem na trzy kró- 
le, sięga we Francji bardzo dawnych czasów, 
bo wspomina o nim przywilej Roberta bisku- 
pa z”Amiens z 1811 r. Wiadomo że komu się 
dostał kawałek, w którym znalazł się migdał, 
ten był ogłoszony królem uczty czyli królem 
migdałowym. W XVII wieku zwyczaj ten 
zachowywany był i u stolu królewskiego. 
„Dziś wieczór.pisze pani de Motheville w 1648 
r, królowa dla zabawienia króla, zaszczyci- 
la nas rozdawszy między mnie, panią de Bre- 
tigny i moją siostrę tort,. który kazała przy- 
nieść, Piliśmy za jej zdrowie hypokrasem, 
który kazała nam podać,” Anna Austejacka, 
która była bardzo pobożna, zachowywała przy 
tem zwyczaj istniejący pomiędzy pobożnemi 
rodzinami mieszczańskiemi, to jest żeby ka- 
wałek odkroić dla Jezusa Chrystusa i kawa- 
lek dla N. Panny, które to kawałki następnie 
rozdawano biednym. Królowa dla zabawie- 
nia króla, pisze też pani de Motheville w 1649 
r., raczyła nas zaprosić do podzielenia się tor- 
tem z nią i królem. Ogłosiliśtay ją królową 
migdałową, ponieważ migdał znalazł się w ka- 
wałku odkrojonym dla N. Panny. Poleciła 
przynieść nam butelkę hypokrasu, którą przy 
niej wypiliśmy, zmusiwszy ją pokosztować 
tego napoju. Chcieliśmy zadosyć uczynić dzi- 
wnym i szalonym wymaganiom tego dnia 
i krzyknęliśmy; „królowa pije!” — Ludwik 
XVI lubił bardzo tę zabawkę, ale zachowy- 
wał przy niej skromność i godność, których 
nigdy nie zaniedbywał przy wystąpieniach 
publicznych. Wspominają o torcie migdało- 
wym rozdzielonym pomiędzy Ludwikiem XV 
i trzema jego wnukami, z których każdy sie- 
dział następnie na tronie; na ten raz migdał 
rozkrojony tak że w trzech kawałkach znaj- 
dowały się jego części miał być wróżbą pa- 
nowania dla trzech książąt. Ozęść górna od- 
dzielona od innych przepowiedziala męczeń- 
stwo młodego księcia de Berry, następnie 
Ludwika XVI; część dolna rozłamana, miała 
być symbolem upadku monarchji za panowa- 
nia, najmłodszego z wnukow Ludwika XV, 
hrabiego Artois, a następnie Karola X. Lu- 
dwik XV w tym migdale upatrywał smutną 


dla swych wnuków przyszłość. 


— Podług spisu ludności dokonanego 3-g0 
Grudnia 1861 r., ludność ważniejszych miast 
monarchji pruskiej, przedstawia wraz z woj- 
skiem następujące liczby: Berlin 547,571 
mieszkańców (22,626 wojskowych), Wrocław 
145,589 (6,938 wojsk.), Kolonja 120,568 (7,485 
woj.), Królewiec 94,579 (7,487 woj.), Magde- 
burg 86,301 (7,636 wojsk.), Gdańsk 82,765 
(10,485 woj.), Szezecin 64,431 (5,944 wojsk.), 
Akwisgran 59,941 (1,388 wojsk.), Elberfeld 
56,307 (14 woj.), Poznań 51,232 (7,353 woj.), 
Oreteld 50,584 (22 woj.), Barmen 49,787 (15 
woj.), Halla 42,976: (1,469 woj.), Poczdam 
41,824 (6,955 woj.), Düsseldorf 41,292 (3,376 
woj.), Erfurt 37,012 (4,466 woj.), Frankfurt 
nad Odrą 36,557 (2,304 woj.), Koblenc 28,525 
(5,810 woj.), Bydgoszez i Trewir (Trier) po 


17,429, Tylża, Stargard na Pomorzu, Toruń i |50-u arkuszach druku, obejmuje pisma stare- 


Świdnica po 15,453. 


WIADOMOSCI LITERACKIE. 


—. U Orgelbranda wyszedł 110 zeszyt £u- 
cyklopedji Powszechnej, rozpoczynający tom 
XIII, który między innemi zawiera następu- 


| jące obszerniejsze artykuły: Jan z Książąt li- 


tewskich, biskup wileński i poznański; Jan 
Olbracht kardynał, biskup warmiński a po- 
tem krakowski; Janczara Pamiętniki; Jan- 
czary; Janicki Klemens znakomity poeta ła- 
cińsko-polski XVI wieku; Janicki Marcin 
(Janiciusz ze Smiłowie) kaznodzieja wyzna- 
nia helweckiego; Janieki Stanisław matema- 
tyk; Janidłowski Jakób Franciszek; Janikow- 
ski Krzysztof Stanisław; Janikowski Andrzej; 
Janocki Jan Daniel znakomity bibliograf pol- 
ski; Janow zwany Biskupi; Janowiec w po- 
wiecie Radomskim; Janusz I, zwany Star- 
szym, książę mazowiecki; Janusz II i Janusz 
III książęta mazowievcy; Januszewski Jan, 
znakomity drukarz, autor i tłómacz wielu 
dzieł; Japonja; Japoński język i literatura; 
Jankowski Paweł bibliograf polski, bibliote- 
karz; Jarmusiewicz. Jan ksiądz, autor, arty- 
sta, muzyk, malarz i mechanik; Jaropełkowie 
książęta (5-u tego imienia); Jarosław miasto 
gubernjalne; Jarosław miasto niedaleko Sanu; 
Jarosław mądry, wielki książę Kijowski, au- 
tor Prawdy Ruskiej; Jarosław Jaropełkowicz, 
książę brzeski; Jarosław ŃŚwiętopełkowicz, 
zwany Jarosławcem, książę wołyński; Jaro- 
sław Świętosławowiez, przodek prońskich 
książąt; Jarosław TIzasławowicz książę łucki, 
dopadkami kijowski; Jarosław Ośmiomysł, 
Ośmiozmysł, ksiązę halicki; Jarosław Wło- 
dzimierzowicz, książę nowogrodzki i t, d. 

— W Moskiewskich Wiedomostiach wyczytu- 
jemy ciekawe ogłoszenie, iż p. Bazyli Po- 
pow, obywatel gubernji Połtawskiej miesz- 
kający w swym majątku, miasteczku Rosze- 
tiłowce, zamierza sprzedać bibljotekę, która 
się dostała jego dziadowi, rzeczywistemu rad- 
cy tajnemu W. S. Popowowi, od księcia Po- 
temkina. Bibljoteka ta liczy około jedenastu 
tysięcy tomów, oraz zawiera zbiór rzadkich 
rękopisów, a między innemi: listy Cesarzowej 
Katarzyny ll, Potemkina, Suworowa i prawie 
wszystkich znakomitości społczesnych owego 
wieku; rozmaite dyplomy, dokumenta, dzien- 
niki działań wojennych i t. p.— Wiadomo, że 
książę Potemkin spokrewniony był z nie- 
któremi rodzinami polskiemi i nobilitowany 
za sejmu czteroletniego, być więc może, iż w 
pozostałej po nim bibliotece znajdują się wa- 
żne źródła do dziejów Polski. . i 

— Tak książę arcybiskup prażski, jak i 
wszyscy biskupi kraju czeskiego, ogłosili listy 
pasterskie z powodu obchodzonego w r. b. 
przez słowian zachodnich jubileuszu tysiącle- 
tniej rocznicy zaprowadzenia w Czechach ina 
Morawie, przez ŚŚ. aprstołów słowiańskich 
Qyryla i Metodego, wiary chrześciańskiej. 

— W Pradze wyszedł drugi i ostatni tom 
ważnego dzieła, pod tytułem: Wywin czeskcho 
prawniciwi, przez Dra K. Jiczyńskiego. Z te- 
go powodu czasopismo Narodni Listy tak się 
wyraża: „Daj Boże, ażeby pogląd ten na pra- 
wo czeskie, był pobudką do dalszych na tem 
polu prac, studja bowiem nad prawem czes- 
kiem leżą dotąd odłogiem, ze szkodą tak nau- 
ki prawa, jak głównie języka czeskiego pra- 
wniczego.” 

— Księgarnia nakładowa J. L. Kobra w 
Pradze wydała następujące książki: Rolnik 
noweho wieku, zeszyt 10-ty, obejmujący prze- 
pisy dotyczące uprawy buraków cukrowych, 
przez Ant. Ad. Szmida z 22 drzeworytami, — 


Kniha Przirody, zeszyt drugi, podług dzieła 
Schoedlera, z drzeworytami. — Czesko-Moraw- 
ska Kronika, przez. K. Wlad. Zapa, zeszyt 6-y, 
w którym dzieje czeskie doprowadzone zosta- 
ły do r. 1110.—Jiń, historicko-romanticke obra- 
zy z diejin jikoslowanskych, przez Prokopa ho- 
choluszka, zeszyt 11, obejmujący powiastkę 
Agapia i początek opowiadania Zańynułi Suly. 

— W Krlau wyszła obecnie część pierw- 
sza wydawanego przez stowarzyszenie 5-go 
Szczepana Pisma Św. w języku węgierskim. 
Tekst opracowany został podług przekładu 
Jerzego Kaldy'ego, z uwzględnieniem wyda- 
nia znanego pod nazwą Vulgata versio i teks- 
tu oryginalnego. Liczne dopiski czynią to 


21,215, Bonn 19,996, Ligniea i Głogowa po | wydanie nadzwyczaj szacownem. Część ta, 0 
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go zakonu do czwartej księgi królów. . 

— Marynarka francuzka w ostatnich cza- 
sach poniosła wielką stratę przez śmierć ka- 
pitana okrętu, Filipa Kerhallet, należącego 
do rzędu oficerów, którzy w ostatnich czasach 
tak podnieśli nauki żeglarskie. Urodzony w 
1805 r, w 1825 wstąpiwszy do służby, już w 
1840 r. wydał Instrukcję do żeglowania nad 
brzegami Brazylji. Po tem kolejno wydawał 
prace, znajdujące się teraz na wszystkich 
statkach francuzkich i przetłomaczone na in- 
ne języki, a mianowicie podręczniki do Że- 
glugi przy zachodnim brzegu Afryki, na morzu 
Antylskiem, w zatoce Meksykańskiej, przez cieśni- 
nę Gibraltarską i przy wybrzeżach Marokańskich. 
Pełniąc służbę, zbierał on materjały do swych 
użytecznych prac,z których Opis północnego wy- 
brzeża Marokańskiego, dokonany wspólnie z 
kilkoma inżynierami hydrografji i oficerami 
marynarki, zjednał mu sławę w marynarce, 
z powodu trudności napotykanych w wyko- 
naniu, bo marynarze ci, z bronią w jednym 
ręku, a narzędziami w drugim, badali niebez- . 
pieczne wybrzeże Riff. P. Kerhallet zajmo- 
wał się także naukowem balaniem wiatrów 
i prądów, czego dowodem jest ważne jego 
dzieło, pod napisem Uwagi nad Oceanem Spo- 
kojnym, Allantychim i Indyjskim. 

— Nakładem księgarni Dentu w Paryżu, 
wydane zostało dzieło p. Juljusza Defontaine, 
pod napisem: Szwecja w XIX wieku (La Suède 
au dix-neuvième sićde). W obecnym stanie 
stosunków handlowych pomiędzy narodami, 
najważniejszą rzeczą jest poznanie zasobów 
wewnętrznych, sił produkcyjnych, zastoso- 
wań ekonomicznych w rozmaitych krajach. 
Taki też cel założył sobie p. Defontaine co do 
państwa skandynawskiego, obłewanego wo- 
dami Baltyku. Poświęciwszy kilka stronnie 
na scharakteryzowanie w głównych rysach 
współczesnej historji Szwecji, autor, w dwóch 
działach, szczegółowo bada płody rolnictwa 
w tym kraju i różne czynniki przemysłu i 
handlu. Wiadomości, wskazówki, cyfry, czer- 
pane są z najlepszych źródeł. 


JURYSPRUDENCJA. 


Z Kodeksu Postępowania Sądówego. 


Czy wyrok illacyjny, wyznaczający 
delegowanego do wyprowadzenia bada- 
nia ze świadków, powinien być stoso- 
wnie do art. 147 K. P. doręczony przed 
jego wykonaniem, Obrońcy drugiej stro- 
ny, pod nieważnością ? 

Senat zgodnie z wnioskami uznał: że art. 
147 K. P. stosuje się tylko do wyroków roz- 
strzygających spory stron, nie zaś do jedno- 
stronnych postanowień, których osnowa do- 
statecznie jest wiadoma, przez doręczenie re- 
zolucji delegowanego, wyznaczającej termin 
do badania. 1856 r. 

Czy badanie świadków może być 
uznano za upadłe z mocy art. 257 K. P., 

. gdy wyrok Sądu Apelacyjnego nakazu- 
Jący badanie, delegowanego nie wyzna- 
czył ? P>" Aeg 

W tejże samej sprawie Senat zgodnie z 
wnioskami uznał: 3 

że skoro wyrok nakazujący badanie, de- 
legowanego nie wyznaczył, przeto art. 
257 K. P. nakazujący pod nieważnością, 
w przeciągu dni 8-wmiu od doręczenia 
wyroku zacząć badanie, to jest wyje- 
dnać rezolucję delegowanego, wyzna- 
czającą termin do badania (259 K. P.) 
nie może być w takim przypadku zasto- 
sowanym i od daty doręczenia takiego 
wyroku nie może biedz termin do roz- 
poczęcia badania, bo przedewszystkiem 
należy wyjednać wyznaczenie delego- 
wanego. 1856 r. 

Czy apelacja od wyroku przedstanow- 
czego może być założona po upływie 
trzech miesięcy od doręczenia go łącznie 
z apelacją od wyroku stanowczego? 

Senat zgodnie z wnioskami, pytanie to 
rozmaicie przez autorów i Sądy Francuzkie 
rozstrzygane,w ten sposób rozwiązał, iż uznał, 
że stosownie do art. 443 K. P. apelacja po 
upływie trzech miesięcy od doręczenia, nie 
może być założona. 

1856 r. 
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Zaczął więc władać u Polan i Wiślan ród Pia- 
sta, na tron przez króla królów, kronikarskim 
mówiąc stylem, czyli przez Wszechmocnego 
Boga, który dawny ród Popiela zniszczył, wy- 
niesiony. Ziemowit, pierwszy z tego rodu mo- 
narcha, granice kraju dalej jak jego poprze- 
dnicy rozszer ył *%). Grdzieby te kraje leżały 
kłopotali się oto kronikarze. Położenie ich 
wskazał Gallus. Leżały tam zkąd przed wie- 
kami napłynęła do krajów przedkarpackich 
ludność; tudzież w dzierżiwach Saksonów 
nad Łabą i Salą *'), gdzie lechiekie mieszka- 
ły ludy, rozciągały się krajów tych granice. 
To też następcy Ziemowita, Mieczysław i 
syn jego Chrobry, do krajów tych zapędzali 
się z orężem w ręku. Tenże Gallus, brzydząc 
się, jak sam zeznał, pogaństwem, spuścił z u- 
wagi krążące o krajach tych podania. Dzio- 
jopisarze kroniką Kadłubka objęci dosyć 
mając na tem, że ziemie od Lechitów niegdyś 
zamieszkałe były wielkie i szerokie, i że w 


zaprowadzono rządy. Że oba te czytania,-(dla hi- 
storji Łechiłów, szlachty, nader ważne), nie sprzeci- 
wiają się podaniu 0 szeregu monarchów polskich od 
Piasta początek swój wywodzących,bacznyczytelnik 
odgadnie łatwo. Kronikarz lub jego przepisy wacze, 
ducha podania nie odgadując, kładli machinalnie 
czytania oba. 

80) Gallus 25— 27 mówi: puer Semovith in au- 
gmentum proficere probitatis incepit, eotenus, quod 
rex regum, et dux ducum, eum poloniae ducem con- 
corditer ordinavit, et de regno Popiel cum sobole 
radicitus extirpavit. Semovith vero principatus fines 
ulterius quam aliquis antea dilatavit. Słowa radici- 
tus extirpabił dowodzą, że wyrazy poprzednie, rew 
regum i t. d., do Popiela nie odnoszą się wcale. 

61) Tenże 36, totam terram usque Danubium suo 
dominio mancipavit. In flumine Sale in medio terre 


nich panowało wielu książąt jeden po dru- 
gim (immensitas imperii, principes succedanet), 
również na te podania żadnego nie dali bacze- 
nia, rozwiodłszy się o nich ogólnie. Dopiero 
się Boguchwała na zebranie o nich szczegó- 
łów zdobył. Powtórzył podania o Lechu, io 
Leszkach i władztwie synów Leszka trzeciego, 
tudzież o udziałowych książętach w Wiślicy 
i na Tyńcu władnących rzekł. Że prawdęo nie- 
których z tych powiedział wypadków, stwier- 
dził to odkryty dziś żywoelaż Metodyusza 
świętego. Potrącę o ten, w pierwotnych dzie- 
jach Polski i Litwy, w rocznikach. i kroni- 
kach, tudzież w historji prawodawstw, szero- 
ce wyłożony szczegół, i przez to to powiem 
wzbudzę może w czytelniku tę myśl, że i da- 
wni kronikarze gdy: o Lechitach i Leszkach 
opowiadali,nie prawili, jak Lelewel mniema**), 
koneeptów, nie dowcipowali wesoło, lecz jak 
umieli przedstawiali krążące o nich podania. 

Mówi Boguchwała o wielkiej dawnych Teu- 
tonów a Błowian zażyłości *), o szerokiem 
w Germanii Leszka, w roku narodzenia Obry- 
stusa, władaniu, o jego z Juljuszem Uezarem 
przez małżeństwo spowinowaceniu się, © po- 
siadaniu przezeń i jego synów niezmiernej kra- 
Jów przestrzeni. Na ich ziemi pisarz, w sa- 
mym początku piątego po Chrystusie wieku 
żyjący (Orosias r. 417), sadowiąc w liczbie 
pięciudziesięciu czterech swewskiemi nazy- 
wane ludy, opowiadanie to o tyle wspiera, że 
uprawdopodobnia mniemanie, iż mogło istnieć 
dużo lechiekich książąt, gdy było dużo ziemi 
przez lechiekie zamieszkałej ludy, Nie dziwi 
nas wcale, żo ludy te, na ziemi niegdyś swew- 
skiej przebywające, 1 języka ze wszystkich 


62) Polska śred. wiek. I. 314. = 
©) nec aliqua gens in mundo est sibi tam com- 


Saxonum meta ferrea fines poloniae terminavit. | munis et familiaris velut Slavi et Theutonici, 


słowiańskich najbardziej do mowy polskiej 
zbliżonego, nie dawno temu jak Luneburcza- 
nie(w teraźniejszym Hanowerskim zamieszka- 
li), lub dziś jeszcze, (jak Serbowie łużyccy i 
Kaszubowie pomorscy) używające, nrogły 
być dla Boguchwały zagadką; ale zastanawia, 
że Bielowski uważa dziś za brednie, co tenże 
napisał o nich %*). Lelewel nie zaprzeczając, 
że ztego co kronikarze opowiedzieli usnuto 
dzieje na tle podań pomorskich (nadłabań- 
skich), polskich i krakowskich, i że wszyst- 
ko co kronikarze ogłosili, zaszło przed erą 
chrześcjańską, lub mogło zajść na ziemi od 
Słowian przed nastaniem Polski zamieszka- 
nej, znalazł, w swoich nad Mateuszem uwa- 
gach, dla Krakusa, Wandy, Wandalów, La- 
chów, tudzież dla jednego i drugiego Leszka, 
punkt oparcia w historji; dla samego tylko 
Leszka trzeciego znaleść go nie mógł, z przy- 
czyny, że nietylko najmniejszej o tem wzmian- 
ki, lecz nawet żadnego prawdopodobieństwa 
nie ma, ażeby kiedy miał toczyć z Juljuszem 
Cezarem boje, żenić się z jego siostrą, i posia- 
dać Bawarję. Lecz jeżeli dla niego nie ma w 
historji punktu parcia, to jest dla Jarowita 
( Ariovistus) najsłynniejszego wodza swew- 
skiego, z Rzymianinem, który taki sam roz- 
głos znalazł między Swewami jaki miał mię- 
Lechitami Aleksander wielki, wojującego. Co 
więc Pomorzanie, ziemi dawnych Swewów 
posiedziciele, o Juljuszu Uezarze prawili, może 
się zastosować do Jarowita, przemienionego 
na Leszka trzeciego. Miał ów Jarowit dwie 
żony, jednę rodaczkę, drugą z Noryku, od cza- 
czasu Pawła Dyakona (żył w ósmym wieku) 
nazywającą się Bawarją: żonę tę przysłał mu 
do Galii brat jej dla zaślubin %). Mniemam, 


°t) Bielowskiego Wstęp krytyczny str. 224. 
58) Caesar do bell. gal. I. 53. mówi: Duae fue- 


że brata tego na Juljusza Oezara przerobiw- 
szy podanie, z Jarowitem go zkoligaciło. Wy- 
rozamowało teź, że ów brat dał za siostrą Ba- 
warją w posagu. Bez tego daru trudnoby by- 
ło podaniu zdać sobie z tego sprawę, czem się 
to stało, że kraina bawarska zeswewiała, a 
nawet zlaszała, jednę ze swych rzek uazwa- 
wszy Lechem **). Resztę o Juljuszu Cezarze 
z historji rzymskiej i z biegających o nim po- 
gadanek wziąwszy, częścią do niego samego, 
częścią do mniemanej siostry jego a Leszko- 
wej żony, ludowa zastosowała gadka, Mial 
według wieści budować Juljusz Uezar miasta 
na ziemi swewskiej, co pogadanka na: jego 
siostrę przeniosła. Miał Jarowit z dwóch żon 
dwie córki. Podanie dodawszy zero, dwudzie- 
stu ztąd synów przysporzyło Leszkowi. Ohoć- 
by ich było więcej kazało mu spłodzić, było- 
by ich czem dzielić, albowiem łatwo przyszło 
poddać pod ich władztwo ludy, które nie in- 
nej jak lechicką zwanej używając mowy, je- 
szcze jej dziś nie zapomniały nad Łabą **). 
Kończąc zarys wstępu do kronik polsko-la= 
cińskich na ojczysty przekładanych język» Fo” 
bię jeszcze tę uwagę, że jak z baśni, RY zę 
wiąc Lelewela słowy, plótł Mateusz + OM 
autor uwag nad jego kroniką a jeż 08, 
po której z dziczy germańskiej sś'u «o puszcz 


rant Ariovisti uxores, una Sueba natione quam 
domo secum duxerat, altera Norica, regis Voctio- 
nis soror, quam in Gallia duxerat a fratre missam: 
utraequo in ea fuga perierunt. Duae filiae harum, 
altera occisa, altera capta est, 

60) Pierwot. dzieje 106 w przyp. 1. 

%:) Porown. Papłońskiego przedmowę do prze- 
łożonej kroniki Helmolda w Warsz. 1862 wyda- 
nej; tudzież jego mappę słowiańszczyzny lechickiej 
z wieku X—XII i Prus z X—XIH, w tymże roku 
wydaną tamże, 
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lechiekich oświata łacińska; tak ja, pokazu- 
jąc, jak od Dunaju przedarlszy się za pośre- 
dnietwem rolnictwa i urządzeń wiejskiej gmi- 
ny cywilizacja słowiańska, wcześniej jeszcze, 
bo przed zgermanizowaniem dzisiejszych Nie- 
miec, przeniosła tę cywilizację do krajów 
nadłabańskich. Zetknęły się te kraje z Pol- 
ską przez Lechów, którzy w szóstym po ©hr. 
wieku przybywając od Łaby nad Wartę stan 
szlachecki u miejscowego za pośrednictwem 
kmieci gminnie się aż do ich przybycia rzą- 
dzącego ludu, utworzyli; co, jak twierdzi Lo- 
lewel, miał pierwszy zauważyć Szafarzyk, a 
ja, powtórzywszy to za Bim, UAWIEŚĆ rzecz na 
niewłaściwe stanowisko: ało mu się bo- 
wiem w pismach moich dostrzedz, żem w nich 
zbudwał dla Polan nadwarteńskich ciągle 
trwałe od Kijowa aż do Krakowa państwo. 
Wykazawszy MU, ŻE się myli, bo i owszem ja 
ierwszy rzekłem stanowczo, że Lechowie 
byli stanem ludu, a nie ludem, i że dopiero 
po mnie Palacki i Szafarzyk powtórzyli to sa- 
mo, odparłem uczyniony mi o ciągle trwa- 
tem przed Piastami polskiem państwie za- 
rzut 1 do rozważenia na nowo rzeczy zawe- 
zwałem czcigodnego męża 5%). Odpowiedział: 
„że już nie czas potemu, że gdy minęły lata, 
to brać się do rzeczy w nieczysto-polskiem 
zatopionemu ży wiole niepodobna *.Poprzesta- 
łem na tej odpowiedzi, widząc ze trudno his- 
torykowi rozstać się z ulubioną myślą, którą 
powziął za młodu, i że uznając Lachów za stan, 
chciałby ich i za lud uznawać 10), (d. n.) 


68) Patrz Tygodnik petersb. z r. 1847, nr.8— 10. 
09) Patrz histor. prawod, I. $551. Przez ży- 
wioł nie czysto-polski rozumi ał swe badania w ję- 
zyku wydawane francuzkim. 

10) Porown. Polskę śred. wiek I. 268, 271, 367. 
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Rada Stanu Królestwa. 
PROTOKÓŁ 
Rapy STANU Krórestwa POLSKIEGO 
zdnia 24 Września(6 Października) 1862 r. 


Odczytany protokół poprzedzającego po- 
siedzenia z dnia 19 Września (1 Październi- 
ka) r. b. zatwierdzono i podpisano. - 

Na porządku dziennym były projekta do 
Ukazów Najwyższych postanowić mających 
uchylenie podatków: koszernego ciążącego 
starozakonnych i osobistego od oficjalistów 
i służących dworskich, oraz podwyższenie 
opłaty od wyrobu wódki. | 

Wydział SŚkarbowo-Administracyjny Ra- 
dy Stanu przedstawił projekta te łącznie 
pod jej rozpoznanie w następującem spra- 
wozdaniu. 

Objawione zostały niejednokrotnie, miano- 
wicie w latach 1844, 1848, 1857 i1862 roz- 
kazy Najwyższe co do uchylenia podatku 
koszernego, . który opiera się na podstawie 
przepisów religijnych i uciąża ludność staro- 
zakonnych, pozbawiając mniej zamożną a 
ziiaczniejszą część onej sposobności częstsze- 
go używania pokarmu mięsnego. Niewłaści- 
wość tego podatku wydatniła się jeszcze 
więcej po nadaniu w r. b. starozakonnym no- 
wych praw cywilnych, tak że koszerne jako 
podatek niczem już usprawiedliwić się nie 
dający, w rzędzie źródeł dochodów Skarbo- 
wych dalej utrzymanym być nie powinien. 

Z pośród innych podatków ponoszonych 
przez mieszkańców kraju, podatek osobisty 
od służących dworskich po wsiach, jako do- 
tykający najuboższą klasę ludności wiejskiej 
i niełatwy do pobrania w istotnej swej cy- 
frze bo opierający się na umowach po naj- 
większej części ustnych między właściciela- 
mi dóbr a służącymi zawieranych, także usu- 
nąć by należało. 

Zapatrując się na to i na Wolę Najwyższą, 
aby z powodu postanowionej od dnia 1 Sty- 
cznia 1863 r, nowej opłaty od wyrobu i 
sprzedaży trunków w Casarstwie opłata od 
wyrobu wódki w Królestwie była podniesio- 
ną, Rada Administracyjna decyzją z d. 10 
(22) Sierpnia r. b. Nr. 13,416, poleciła Ko- 
misji Rządowej Przychodów i Skarbu przy- 
gotowanie: 

1. Projektów do Najwyższych Ukazów 
znoszących podatek koszerny, oraz podatek 
od sług dworskich. 

2. Projektu do Najwyższego Ukazu pod- 
wyższającego opłatę od wyrobu wódki w go- 
rzelniach do wysokości potrzebnej na zastą- 
pienie ubytku, jaki wyniknie ze zniesienia 
obudwóch powyższych podatków, zachowu- 
jąc przytem stopę takowej opłaty nie pro- 
gresyjną ale jednakową dla wszystkich go- 
rzelni, a to z uwagi na doświadczenie w in- 
nych krajach, stwierdzoną szkodliwość pod 
względęm ekonomicznym i niesłuszność po- 
datków progresyjnych jak niemniej i na to: 
że wszyscy właściciele gorzelni pod wzglę- 
dem ponoszenia opłaty od wyrobu wódki po- 
winni być postawieni w jednakowych wa- 
runkach. 

W zastosowaniu się do tej decyzji Ko- 
misja Rządowa Przychodów i Skarbu przed- 
stawiła pod dniem 1 (13) Września r. b. 
Nr. 40,929/8084 żądane projekta do Ukazów, 
miarkując podwyższenie opłaty od wyrobu 
wódki z kopiejek 23 do kop. 34 od wiadra 
okowity 78 stopnia probierza stumiarowego, 
która to podwyższona opłata uiszczaną być 
ma od1(13) Października 1868 roku je- 
dnakowo we wszystkich gorzelniach, bez 
względu na większą lub mniejszą ilość wy- 
rabianej w nich okowity. Biorąc z trzechlet- 
niego przecięcia produkcję roczną okowity 
wynoszącą wiader 4,540,000 podwyższenie 
opłaty o kop. 1l na wiadrze obliczyła Ko- 
misja Skarbu na summę rs. 499,400 
Uchylające się podatki wynoszą: 


Koszerne rs. 486,000 
Osobisty od slug ,, 58,000 

razem rs. 489,000 
Przewyżkę rs. o... . . 10,400 
uważała Komisja Skarbu za rezerwę pokry- 


wać mającą niedobór w podwyższonym po- 
datku, w razie gdyby z powodu tego podwyż- 
szenia zmniejszył się wyrób wódki. Termin 
do zmiany podatku oznaczyła ta Komisja 
Rządowa od 1 (13) Października 1863 r., to 
jest od dnia, w którym Ww ogólności zaczyna 
się wyrób wódki w gorzelniach; rok zaś 
1863 przyjęła dla tego, 1% uważała, że przed- 
stawiony projekt do Ukazu nie będzie mógł 
przed dniem 1 (13) Października 1862 „roku 
pozyskać Najwyższego zatwierdzenia. Skut- 
kiem tego między zniesieniem podatku ko- 
szernego i od slug dworskich, a podwyższe- 
niem opłaty od wyrobu wódki będzie rok 
jeden różnicy czasu, a wyniknąć ztąd mający 
w r. 1863 niedostatek budżetowy w sumie 
rs. 489,000 spadnie na zapas Skarbu. 

Rada Administracyjna na posiedzeniu 
w dniu 4(16) Września e. b. odbytem, posta- 
nowiła przesłać pod rozbiór Rady Stanu 
powyższe przedstawienie Komisji Skarbu 
z tą wszakże zmianą, aby dla uchronienia za- 
pasu Skarbowego zmniejszającego SĘ ciągle 
przez rozmaite wydatki nadbudżetowe A 
wyższenie podatku od wyrobu wódki nastą- 
piło od dnia 1 (13) Października 1862 r. REŻ 
zostawieniem właścicielom gorzelni możno” 
ści zmiany podanych już na ten wyrób de- 
klaracij. 

Wydział Skarbowo-Administracyjny, prze- 
zmaczony do- rozważenia tego przedmiotu, 
zajmował się tem na dwóch posiedzeniach 
i nie znalazł nie do nadmienienia naprzeciw 

rojektowanemu zniesienia od początku r. 
1863 podatków: koszernego i od sług dwor- 
skich, oraz zastąpienia wynikającego %ztąd 
ubytku w dochodzie Skarbu, podwyższeniem 
opłaty od wyrobu wódki w gorzelniach, nie 
czyniąc różnicy w tem, Gzy one mniej lub 
więcej wódki wyrabiać będą. ; 

Zastanowił się następnie Wydział nad 
stopą tego podwyższenia oraz nad rezulta- 
tem liczebnym przez Komisję Skarbu spo- 
dziewanym i uważał, że skoro podwyższenie 
tej opłaty może skutkować zmniejszenie się 
konsumcji, a tem samem i wyrobu wódki, cO 
nawet i Komisja Skarbu przewiduje, to po- 
zostawiana przez nią na taki wypadek rezer- 


wa 10,400 rs. odpowiadająca opłacie od 35,000 
wiader jest niedostateczną. Aby więc zabez- 
pieczyć Skarb od zawodu w dochodzie, wy- 
pada zdaniem Wydziału podwyższyć opłatę 
od wyrobu wódki, nie do kop. 54 od wiadra, 
jak to Komisja Skarbu zapronowała, ale do 
kop. 36, coby skutkowało zwiększenie nad 
propozycją Komisji Skarbu wynoszące około 
rs. 90,000. 

Zaprowadzona przez Radę Administracyj- 
ną w projekcie Komisji Skarbu zmiana, 
mianowicie w tem: aby podwyższenie opłaty 
od wyrobu wódki wprowadzone było w wy- 
konanie nie z dniem 1 (13) Października 1863 
roku, ale od tegoż dnia i miesiąca 1862 r. 
z pozostawieniem właścicielom gorzelni 
możności zmiany podanych już na ten wy- 
rób deklaracij, była przedmiotem troskliwe- 
go w Wydziale rozbioru. 

Uznając korzyść wynikającą z ochronienia 
zapasu Skarbowego, który właściwiej byłby 
użytym na dzielo produkcyjne użyteczności 
powszechnej niż nı zastępywanie niedostat- 
ku budżetowego, nie mógł wszakże Wydział 
wstrzymać się od zwrócenia uwagi na to: że 
przed podariem deklaracji na wyrób wódki, 
do którego to podania, Ustawa z r. 1848 
o wyrobie i sprzedaży wódki, termin do 
dnia 1 (13) Września oznaczyła, właściciele 
gorzelni, przysposobili się już bezwątpienia 


w ludzi i materjały do fabrykacji, a być na-|. 


wet może, iż niektórzy z nich pozawierali 
umowy o dostawę wyrobić się mającej wód- 
ki po cenach miarkowanych względem na 
teraźniejszy podatek. Podwyższenie go, spo- 
wodowałoby widoczne dla producentów 
straty, od których nie zdołaliby się uchronić, 
ani zmianą deklaracji na wyrób, ani nawet 
zupełuem onego zaniechabiem. Szezególniej 
dotknęłoby to mniejsze gorzelnie, gdzie pro- 
dukcja więcej stosunkowo kosztuje, a wyko- 
nywaną jest nie w widoku przemysłowego 
zysku, ale raczej dla wyżywienia inwentarza. 
Nadto, takie niespodziane i do przeszłości 
poniekąd zastosowane podwyższenie podat- 
ku, zachwiałoby wiarę przemysłowców w o- 
bowiązujące Ustawy, a tem samem utrudni- 
łoby rozwijanie się przemyslu i bez tego na- 
der zwolna w kraju tutejszem postępujące. 
Zdaniem więc Wydziału wypada zaprowa- 
dzenie podwyższonej opłaty od wyrobu wód- 
ki, zgodnie z wnioskiem Komisji Skarbu 
wprowadzić w wykonanie od 1. (13) Pażź- 
dziernika 1863 r., a niedostatek budżetowy 
tegoż roku, wynikający ze zniesienia podat- 
ków koszernego i od sług dworskich, o ile 
go nie zrównoważy podwyższenie się cyfry 
innych dochodów lub oszczędność na wy- 
datkach, zastąpić z zapasu Skarbowego. 
Obok tego Wydział Skarbowo-Admini- 
stracyjny zwrócił uwagę na to: że art. 72 
Ustawy zr. 1848 o wyrobie i sprzedaży 
wódki, oznaczający minimum ceny wódki 
w szynku sprzedawanej po kop. 3 za kwa- 
terkę, upoważnił Komisję Skarbu do pod- 
wyższenia ceny tego minimum, w razie po- 
dniesienia się w handlu ceny okowity po kop. 


90 za garniec. Wydział był zdania: iż wypa- 
da pozostawić Komisji Skarbu do rozważe- 
nia, czy z powodu podwyższenia opłaty od 
wyrobu wódki, nie powinno by być podwyż- 
szonem minimum ceny za kwaterkę, cho- 
ciażby cena okowity nie doszła do kop. 90 
za garniec. 

W końcu zauważał Wydzial: że art. 15 
Ustawy o wychowaniu publicznem w Kró- 
lestwie, w pośród funduszów posłużyć mają- 
cych na utrzymanie Szkół Elementarnych 
Rządowych, zaliczył składkę 18% od podat- 
ku wnoszonego przez oficjalistów i służą- 
cych dworskich. Znosząe więc ten podatek 
wypada obmyśleć inną na fundusz Szkół 
Elementarnych od oficjalistów i służących 
opłatę, 

Po odezytaniu następnie wyrażonych trzech 
projektów do Ukazów Najwyższych, Jego 
Cesarska Wysokość WIELki Książę Namie- 
stnik poddał pod dyskusję najprzód projekt 
zniesienia podatku koszernego. 

W dyskusji nad tym projektem Radca 
Stanu Królestwa Baszczyński zwrócił uwa- 
gę Rady, że z dochodów podatku koszernego 
i dodatkowych do niego opłat pewne fundu- 
sze są przeznaczone na utrzymanie Instytu- 
tów dobroczynnych starozakonnych, a mia- 
nowicie: że z funduszu dzierżawy dochodów 
koszernych, Skarb Królestwa płaci Szpita- 
lowi Starozakonnych w Warszawie rs. 9000, 
takiemuż Szpitalowi w Radomiu rs. 750, 
a dodatkowych zaś do koszernego na rzecz 
samych że gmin starozakonnych pobieranych 
opłat, gminy te czerpią zasiłek rs. 25,584 
czyli razem, z uchyleniem koszernego ustaje 
dochód dla Szpitali Starozakonnych w kwo- 
cie rs. 35,334, która niezbędnie z innych źró- 
deł zastąpioną być musi. 

Dyrektor Główny Skarbu Łęski przyto- 
czył, że cyfra ubytku w dochodach gmin 
starozakonnych, jaki z uchylenia podatku 
koszernego wyniknie, wykazana przez Taj- 
nego Radcę Haszczyńskiego, zwiększy się 
jeszcze przy uwadze na tę okoliczność, iż 
w niektórych miejscowościach podatek ko- 
szerny wydzierżawiony był z wolnej ręki pod 
warunkami korzystnemi dozorom bóżniezym, 
które przewyżkę dochodu na potrzeby gmin- 
ne obracały. 

Krók Rady Rosen wyjaśnił, że Skarb 
chodu z podatk > e zawę dor 
Gminie Siraan 5 w ża id 
cenę umiarkowaną Odn r alpin 
EJ og ak noszone z tego tytu- 
lu korzyści obracane były na ARK 

é . | zeby gmin- 
ne. Następnie, gdy korzyści te zdawały się 
zbyt znacznem, Skarb Królestwa postano- 
wił wypuszczać dochód koszernego w dzier- 
żawę przez licytację, a chcąc wynagrodzić 
w częśći ubytek w dochodach Gminy Sta- 
rozakonnych Warszawskiej, zapewnił tutej- 
szemu Szpitalowi Starozakonnych z fundu- 
szów dzierżawy koszernego zasiłek w ilości 
rs. 9000. Ze zniesieniem samego podatku ja- 
ko źródła zasiłku, pobieranie onego ustać 
musi. 

Obok zasiłku Skarbowego pobierane były 
na potrzeby gmin Starozakonych dodatkowe 
opłaty do podatku koszernego. Gdy przecież 
dla konsumeji mięsa Starozakonnych mięso 
postawione być musi w stanie koszerności, 
co wymaga oddzielnych urządzeń i poniesie- 
nia odpowiedniego kosztu, nie obędzie się 


zapewne bez pewnej na ten cel opłaty od 
mięsa koszernego, a opłata ta może być tak 
ustosunkowana, iżby dostarczyła gminom 
Starozakonnym potrzebnego im na utrzyma- 
nie Szpitali zasiłku. Dozór bóżniczy War- 
szawski zamierza w tym przedmiocie odnieść 
się do Komisji Spraw Wewnętrznych, przez 
co troskliwość przez poprzednich mówców 
objawiona zaspokojoną zostanie. 

Delegowany Komisji Rządowej Przycho- 
dów i Skarbu, Rzeczywisty Radca Stanu 
Muszyński, w rozwiązaniu wątpliwości wy- 
nurzonej przez złonków Rady Stanu Ko- 
'złowskiego i Rożyckiego, czyli z uchyleniem 
podatku koszernego ustanie i zasiłek z fun- 
duszów dzierżawy tego podatku na rzecz 
Szpitali Starozakonnych Warszawskiego i 
Radomskiego uiszczany, oświadczył, iż Wła- 
dza Skarbowa zasiłek ten z budżetu wydat- 
ków usunęła. 

Vice-Prezes Rady uczynił uwagę, że oko- 
liczności powyżej rozbierane na właściwej 
drodze załatwione być winny, lecz nie wska- 
zuje potrzeby zmiany w samym projekcie. 

Projekt do prawa mającego uchylić poda- 


tek koszerny, został jednomyślnie przyjętym. 

Natępnie podany został pod dyskusję pro- 
jekt zniesienia podatku od oficjalistów i 
słag dworskich, który podobnież znalazł je- 
dnomyślne przyjęcie. 

Przystąpiono do dyskusji nad projektem 
o podwyższeniu opłaty od wyrobu wódki. 
Gdy co do ogółu projektu nikt nie zażądał 
głosu, rozpoczęła się dyskusja nad artykułem 
lszym. 

Przewodniczący w Wydziale Skarbowo- 
Administracyjnym, Radea Stanu Bagniewski 
objaśniając zaprojektowaną do. art. 1 przez 
Wydział poprawkę, według której opłata od 
wiadra podniesioną być ma do kop. 36, a nie 
do kop. 34, jak obejmuje projekt, nadmienił, 
że Wydział ujrzał się spowodowanym do 
wniesienia powyższej poprawki uwagą na 
możliwe zmniejszenie się konsumeji, jako 
skutek podwyższenia opłały, zwłaszcza w 
przypadkach nieurodzaju kartofli i idącego 


za nim zmniejszenia wyrobu wódki, że przy- 
tem, gdy wiadro odpowiada z małą różnicą 
trzem garncom, przeto podatek na kopiejek 
36 od wiadra oznaczony, byłby cyfrą współ- 
mierną z ilością mieszczących się w nim 
garncy. : 

Po niejakiej w tym przedmiocie dyskusji, 
w której Tajny Radca Baszczyński przy- 
wiódł, iż według dotychczasowego doświad- 
czenia wysokość wyrobu wódki zależy głó- 
wnie od urodzaju kartofli i że projektowane 
obecnie małoznaczne podwyższenie opłaty na 
wysokość wyrobu tego, znacznego wpływu 


wany Komisji Skarbu, Rzeczywisty Radca 
Stanu Muszyński, podzielając zdanie Tajnego 
Radcy Łaszczyńskiego, nadmienił przytem, 
że przy zamierzonej reorganizacji podatku 
konsumcyjnego wypadnie zapewne w opla- 
cie od wyrobu wódki szukać źródła zastąpić 
mogącego przewidywany z tej reorganizacji 
ubytek. 

Rada oświadczyła się większością 26 glo- 
sów przeciwko 6, za podwyższeniem opłaty 
wódczanej tylko do kopiejek 34 od wiadra 
okowity, to jest, do stopy w projekcie sta- 
wioncej. 

Następnie Rada, odkładając na później we- 
dlug decyzji Prezesa Swego, JEGO OESARSKIEJ 
Wysokości WIELKIEGO „Księcia KoNsTANTEGO, 
dyskusję, w przedmiocie terminu, od którego 
podwyższona opłata ma być pobieraną, przy- 
stąpiła do rozbioru art. 2go projektu, obej- 
mującego uchylenie oplaty progresyjnej za- 
prowadzonej Ustawą z r. 1844 od wyrobu 
wódki wyższego nad 3,900 i 9,750 wiader 
w jednej gorzelni. 

W materji tej zabrał głos Radca Stanu 
Królestwa Lewiński Michał, wykazując w 


obszernym wywodzie, iż uchylenie opłaty 
progresyjnej od wyrobu wódki, jakkolwiek 
mogłoby się przyczynić do rozwinięcia tego 
przemysłu, to wszakże nie odpowiadałoby 
potrzebie powściągania pijaństwa, a nadto 
byłoby dla rolnictwa szkodliwem, gdy w wie- 
lu miejseowościach istnienie gorzelni jest 
dla utrzymania gospodarstwa rolnego, zda- 
da wnioskodawcy, obecnie jeszcze niezbę- 
ne. 


Przy dowolnej zaś za jednakową opłatą 
konkurencji wielkich gorzelni, upadek wielu 
mniejszych i średnich przewidywać się daje. 


Dla tego mówca uczynił wniosek o utrzy- 


manie opłaty progresyjnej. w dotychczasowej |. 


wysokości. 

Wniosek Radcy Stanu Lewińskiego po- 
party został przez Członków Rady Kozłow- 
skiego i Rożyckiego. Przeciwnie Przewodni- 
czący w Wydziale Skarbowo-Administra- 
cyjnym, Radca Stanu Bagniewski, z którym 
łączył się i Tajny Radca Kaszczyński, wyka- 
zy wali: 

1) że głównemi pobudkami Ustawy z d. 
4 (16) Maja 1848 r. nie były względy eko- 
nomiezne i rolnicze, lecz raczej cel zmniej- 
szenia wyrobu wódki i powściągnięcia nieu- 
miarkowanego jej używania. ; 

2) że wielkie gorzelnie, obok niemożności 
spożycia na miejscu całości wyrabianej 
w nich jlości wódki, odstawiając ją na prze- 
duż hurtowną, nie oddziaływają tak szkodli- 
wie, jak gorzelnie mniejsze na zwiększenie 
pijaństwa, które to spostrzeżenie wspiera i 
statystyka prowineij pruskich, wykazująca, 
że pijaństwo wzrasta w stosunku do ilości 
małych gorzelni, —że zatem względy trzeżwo- 
ści nie mogą przemawiać za utrzymaniem 
progresyjnej stopy podatku. 

3) że progresyjność opłaty od wyrobu 
wódki, nie wpływa na podniesienie ceny 
przedażnej wódki, lecz zwiększa jedynie ko- 
szta jej produkcji w gorzelniach większych, 
a tak nie przykładając się do ukrócenia pi- 
Jaństwa, jest nadto ekonomicznie błędnem, 
nie dopuszczając taniej produkcji, a w tym 
względzie prawodawstwo na poprzek prze- 
mysłowi stawać nie powinno. > 

4) że wódka, bez względu na koszta jej 
wyrobu i bez względu na to, czy z wielkich 


lub małych gorzelń wychodzi, jednakową, 
w stosunku do jej dobroci, osiąga na targu 
cenę przedażną, zaczem idzie, że progresyj- 
na stopa opłaty spada wyłącznie i niepo- 


wywrzeć nie jest zdolne, gdy nadto delego-. 


wrotnie na producentów, gdy tymczasem 
wszelkie podatki ostatecznie przez konsu- 
mentów ponoszonemi być powinny. 


5) że gorzelnie nie są już obecnie, obok | » 


rozszerzonej uprawy roślin pastewnych,środ- 
kiem niezbędnym dla gospodarstwa rolne- 
go, co jawnie wykazuje ta okoliczność, iż po- 
mimo, że rolnictwo krajowe czyni znaczne 
postępy, liczba gorzelni się nie zwiększa, a 
gospodarstwo rolne w -folwarkach posiada- 
jących gorzelnie częstokroć mniej jest roz- 
winięte niż tam, gdzie gorzelni nie ma. 

6) że wreszcie nie należy obawiać się upa- 
dku małych i średnich gorzelni przez dozwo- 
loną konkurencję większych, gdy sama na- 
tura rzeczy stawia przeszkodę zmonopolizo- 
waniu wyrobu wódki przez wielkie gorzel- 
nie na wsiach. Dowodem tego jest, iż pomi- 
mo, że progresyjność opłaty dopiero przy 
produkcji wyższej nad 3,900 wiader ma miej- 
sce, mała tylko ilość gorzelni takiej nawet 
cyfry produkcji dochodzi, najwięcej zaś jest 
takich gorzelni, które od 2-ch do 3,000 wia- 
der rocznie wyrabiają. 

Z tych względów preopinanci oświadczyli 
się przeciw wnioskowi Radcy Stanu Michała 
Lewińskiego. 

Członek Rady Stanu Gruszecki uczynił do 
wniosku Radcy Stanu Lewińskiego popraw- 
kę, iżby progresyjność opłaty od wyrobu 
wódki utrzymaną została, w zmniejszonym 
jednakże względnie do dotychczasowego sto- 
sunku. 


Pod wotowanie poddaną została zasada 
wspólna tak wnioskowi Radcy Stanu Lewiń- 
skiego, jak i poprawce Członka Rady Stanu 
Gruszeckiego, t. j. utrzymanie progresyjności 
podatku, bez oznaczenia jeszcze wysokości 
stopy. 

Rada Stanu większością 17 głosów prze- 
ciwko 15 odrzuciła zasadę progresyjnej opła- 
ty od wyrobu wódki, skutkiem czego oddziel- 
ne wotowanie nad poprawką Członka Rady 
Stanu Gruszeckiego stało się zbyteczne. 

Z powodu spóźnionej pory, JEGO UESARSKA 
Wysokość, Prezes Rady Stanu, odkładając 
dalszy ciąg dyskusji do następnego posiedze- 
nia, zapowiedział je na dzień Ż6 Września (8 
Października) r. b. godzinę l-ą po południu i 
obeene posiedzenie rozwiązał. 


z m 


0 ruchu Pocztowym w Pocstamcie Warszawskim 
w miesiącu Listopadzie 1862 r. 


1. Korespondencja. 


W miesiącu Listopadzie, to jest w ciągu 30 
dni — wszelkiego rodzaju korespondencji pro- 
stej, rekomendowanej, pieniężnej, z posyłka- 
mi etc., tak prywatnej jak i rządowej, tudzież 
korespondencji przez Warszawę w post-pa- 
kietach przechodzącej i gazet, oraz pism per- 
jodycznych krajowych i zagranicznych — we- 
wnątrz kraju i zagranicę onego, pocztami zw y- 
czajnemi i kolejami żelaznemi: 


Wyprawiono z Warszawy sztuk 492,460 
Nadeszło do Warszawy $ 161,446 


Razem wypraw. i nadeszło „ 653,906 

Co czyni w przecięciu dziennie po 21,796 
do 7 sztuk. - 

Wyżej wspomniona korespondencja, to jest: 
wyprawiona, nadeszla, przechodząca, oraz ga- 
zety i pisma perjodyczne, dzielą się w nastę- 
pującym porządku: 

Wypraw. Nadeszło 
z Warszawy do Warsz. 
Listów prywatnych 


zwyczajnych i reko- 8 z tu k 
mendowanych eń: 70,030 71,160 
Listów pryw. piemięż. 1,931 5,482 
Posyłek pryw. wartości 2,440 2,057 
Bkspedycij rządowych $ 

zwyczajnych . « « 44,174 34,696 

pieniężnych j 197 1,639 
Posyłek rządowych . 1,502 1,199 
Przechodzących post- 

pakietów prostych i 

rekomendowanych . 27,013 x 
Przechodzących post- 

pakietów pieniężnych 5,280 Ki 
Przechodzących posy- 

lek pieniężnych . 1,870 » 
Gazet i pism perjod. 337,923 45,263 

Razem 492,460 161,446 


Z powyższej liczby wy prawionej i nadesz- 
łej wszelkiego rodzaju korespondencji, nie ra- 
chując przechodzących post-pakietów, tudzież 
gazet i pism perjodycznych, stosunek prywa- 
tnej korespondencji do rządowej jest następu- 
jący: Wypraw. Nadeszło 

z Warszawy do Warsz. 

Prywatna korespon- 
dencja czyni 61,6 67,6 

Rządowa kor. czyni 38,4 8248 

Stosunek tejże samej korespondencji co do 
miejscowości: 

Z liczby 120,874 Z liczby 116,183 
z Warsz. wypr. do War. nadesz. 


Pryw. Rząd. > Pryw. Rząd. 
Krajowa ko- 
respondencja 
wynosila . 84,9 24,7 340 17,2 
Rosyjska. 998 125 105 143 
Pruska 13,4 0,8 18,3 0,7 
Ausurjacka 3,5 0,4 4,8 0,2 

II. Pieniądze. 


W Listopadzie tak prywatnych, jaki rządo- 
wych pieniędzy: 


Wyprawiono z Warszawy Rs. 700,816 
Nadeszło do Warszawy » 1,750,839 
Przechodziło przez Warszawę „ @ 200,070 


Razem Ra. 2,651,725 


W tej liczbie, nie rachuj k z 
cych, było: chując sum przechodzą 


Wyprawiono Nadeszło 


Prywatnych Rs. 447,696 Rs. 833,808 
Rządowych 253,120 `,„ 917,031 
; Razem Rs. 700,816 Ks.1,750,839 


W sumie Rs. 2,451,655, przez Pocztamt 
Warszawski wyprawionych lub odebranych 
w miesiącu Listopadzie, nie rachując przecho- 
dzących pieniędzy, znajdowało się: 


do kraju posłanych lub z kraju nadeszł. 85,02 


i Cesarstwa „ Cesarstwa 12,15 
» Austrji » Austrji 2,12 
Prus Prus 0,71 


IMI. Posyłki. 


W Listopadzie z Warszawy wyprawiono: 
Ilość sztuk Waga funt. Wart. rs. 


Prywatnych 2,440 20,498 41,394 
Rządowych 1,502 14,336 13,917 
Przechodząc. 1,370 10,326 9,107 

Razem 5,312 45,160 64,418 


Nadeszło zaś: 
Ilość sztuk Waga funt. Wart. rs. 


Pr ywatnych 2,057 26,014 28,568 
Rządowych _ 1,199 17,807 » 
Razem 3,256 43,8521 28,568 


IV. Gazety i pisma perjodyezne. 


W ekspedycji gazet w Listopadzie prenume- 
rowano gazet 1 pism perjodycznych w rozmai- 
tych językach 308 gatunków, z których: 


Francuzkich . . . . . A 108 
Niemieckich. bo « «. «4 « eme 96 
Polski o hui u dć z Tad * 39 
Rosyjskich .- «« «us.» 27 
E T «2200 solo sóoe. 2 | ŚWIĄBE 

Słowiańskich jako to: Czeskich, Serb- 

skich i t. p. RODI RICZYW IG 
Finlandzkich w Szwedzkim języku 2 
Hebrajskich Ausg Tiimi a CA 
Włoskich ? RPO 1 
Razem . «. 308 


Oprócz tego zaprenumerowano jędnorazo- 
wo lub poszytami wychodzących dzieł w Pol- 
skim języku krajowych 7. 

W ciągu 30 dni Listopada gazet i pism per- 
jodycznych, oraz poszytowych, nie rachując 
Dziennika Praw i Grubernjalnego, wysyła- 
nych przez Władze: 

Wyprawiono z Warszawy -*. 337,923 
Nadeszło do Warszawy . » . . 45,263 


Razem wyprawiono i nadeszło numer. 383,186 
Liczbę tę składały: 

a) gazety krajowe num. 273,616 

b) pisma perjod. krajowe 35,545 


c) „ jednorazowe lub 
poszytowe 074 
d) wszystkie inne zagra- 
niczne pisma 45,263 


razem 855,398 
Z pomiędzy nadeszłych 
numerów, część figuruje 
w liczbie odebranych w 
Warszawie, a druga mię- 
dzy wyprawionemi z War- 
Szauiwy, a mianowicie: 
Rosyjskich pism _ 368 
Zagranicznych 27,420 27,788 


W ogóle jak wyżej numerów 383,186 


V. Doręczenie korespondencji. 


Do Pocztamtu Warszawskiego nadeszło 
prostej, prywatnej i rządowej korespondencji 
w miesiącu Listopad., nie rachując pieniężnej, 
z posyłkami, gazet i pism perjod. sztuk 105,856 
Oprócz tego wydano z Pocztamtu a- 
wizacij na pieniądze, posyłki, listy 
rekomendowane etc. . . . «s >» 3,377 

Razem sztuk 109,233 

Z tej liczby doręczono adresantom 
przez bryftregerów: 
Listów prywatnych 45,438 
Awizacij 3,877 
Ekspedycij rządowych 661 

Razem 49,476 
Wydano kupcom i 
innym osobom, przy- 
syłającym po kore- 
spondencje swoich 
posłańców . . . . 14,196 
Wydano w ekspedy- 
cji „Poste-restante” 5,145 
Zwrócono do Pocz- 
tamtu z powodu nie- 
obecności interesan- 
OW orre soda N 
Rządowej korespon- 
dencji, po potrąceniu 
661 sztuk doręczonych 
przez bryftregerów, 
same W ładze odebrały 34,035 
Wyprawiono z War- 
szawy dalej . . . ` 4,183 

Razem jak wyżej sztuk 109,233 

Dla doręczenia 49,476 sztuk koresponden- 
cj. wypada dziennie po 1,649 listów, czyli 
na każdego z 38-ch bryftregerów po 50 listów 
dziennie. 


2,198 


VI. Ruch Pasażerów, Ekstrapoczt i Sztafet. 


Wyprawiono z Warszawy rozmaitemi trakta- 
mi w powozach pocztowych pasażerów 1,898 


Przybyło zaś do Warszawy . . 1,658 
Razem przybyło i wyjechało osób _ 3,551 


Z tej liczby: 
Wyjech. Przyjech. Razem 


Traktem Lubelsk. 634 537 LIZI 
„ Brzesko-Lit, 415 404 819 
„  Radomskim 396 357 758 
„ Kowieńskim 320 248 568 
„ Błońsko-Soch. 112 99 211 
„  Kozienickim 9 7 16 
» Radzymińskim 7 6 13 


Razem 1,658 1898 _ 8051 

Dziennie więc przybywało do Warszawy 

po 63 osób,—a wyjeżdżało po 55 — 6; ra- 

zem zaś przyjeżdżających i wyjeżdżających 

powozami pocztowemi było dziennie po 118 
do 119 osób. 

Ekstrapoczt i Sztafet wyprawiono 
z Warszawy w Listopadzie. 


Ekstrapoczty 
Liczba | Ile u- | Ile on 
Re) żyto | prze- 
poczt | koni | biegły 
> LODZ 
Traktem do Miłosny . | 121 | 275 | 87124 
5 Jabłonny „| 42 | 105 | 1680 
Sękocina . | 35 | 75 | 18875 
> Piaseczna , 5| 10) 185 
A Błonia . 4 9 | 243 
3 Radzymina Fi 2| 40 


Sztafe ty 


Ile u- | Ile one 
Liczba | żyto | przebie- 
sztafet | koni giy 
wiorst 
Traktem do Miłosny . |! 23 | 23 | 3104 
K Jablonny . 9 9 144 
3 Sękocina . 7 7| 1294 
z Piaseczna. 4 4 74 
Błonia. . 9 9 | 243 
Radzymina e 2 3 
Razem .| 52| 52 | 901 


Do wyprawienia z Warszawy 1,658 pasa- 
żerów, tudzież wszelkiej korespondencji, po- 
syłek, gazet etc., oprócz wysłanych kolejami 
żelaznemi, użyto powozów resoro- 
wyda PE o. 357, bryczek i karjolek 31 
dla dostarczenia 
zaś do Warszawy 362 D 29 


Użyto razem powo- orbi 
zów resorowych 719 bryczek i karjolek 60 

Poczt wszelkiego rodzaju jako to: listowych, 
osobowo- listowych, wozowych ete. tudzież i 
kolejami żelaznemi wysyłanych w Listopad., 
wyprawiono z Warszawy 364, nadeszło zaś 
do Warszawy 376, eo czyni po 24—25 poczt 
dziennie. 

Użyto koni na przewiezienie powyższych 
poczt, oprócz wyprawionych kolejami żeła- 
znemi . . ` 992 
dla Ekstra-poczt i i Sztafet jak. wyżej 528 


Razem użyto koni _ 1,520 

Razem te wszystkie konie przebiegły w je- 

dną stronę i z powrotem 46,757 wiorst, czyli 

dziennie na każdego etatowego konia, których 

Poczthalterja Warszawska utrzymuje 72, 

przypada po 21—2 wiorst. 

Porównanie z miesiącem Faździernikiem. 

W Paździer. wyprawiono z Warszawy 

i nadeszło dọ Warszawy wszelkiego rodzaju 


korespondeńcji oraz gazet i pism perjodycz- 
a E a —. „ ...'. sztuk 707,841 


w Listopadzie r bin oaot 653,906 
Czyli w Listopadzie mniej sztuk 43,935 


SPRAWOZDANIE Z RUCHU HANDLOWEGO 
w (GDAŃSKU 
za Listopad i Grudzień 1862 r. 

Silne mrozy, które już w drugiej połowie 
listopada miały miejsce, spowodowały zam- 
knięcie żeglugi nawet w dół rzeki, tak iż 
ruch we wszystkich gałęziach handlu był w 
ciągu dotatnich dwóch miesięcy 1862 r. bar- 
dzo ograniczony. 

I. Zboże i nasiona. 

Pod wpływem wiadomości handlowych z 
Anglji i trudności napotykanych zwykle w 
jesieni, a w końcu r. z. z powodu głównie zi- 
my, która wcześniej niż zwykle zaskoczyła, 
odbyt na pszenicę w ciągu listopada i grudnia 
był bardzo mało ożywiony. Silne mrozy, któ- 
re zatamowały żeglugę na rzece, a w krótce 
i komunikację Gdańska z morzem, przyczy- 
niły się, z powodu przeładowywania na wozy, 
do podwyższenia i tak już, —zpowodu wyższej 
asekuracji i większych premiów, — wysokich 


frachtów , zkąd poszło, że spadłe ceny, któ- 
= 19 (31) Marca r. 
UWIADOMIENIA 


< 


(N. D. 786) Wydzial Stada Rządowego 
Koni w Janowie. 

W dniu 18 (30) Stycznia 1868 r. o gydzinie 
10 przed południem fundusz depozytowy w ka. 
sie Wydziału Stadnego w Janowie Znajdujący 
się, składający z listów zastawnych bez kapo- 
nów w sumie rs. 1155 zabrany został, 


grele, 


odbędzie się w biurze Rządu Gubernialnego li- 
cytacja na wydzierżawienie trzy letnie od dnia 
l Stycznia 1863 r. dochodu z propinacji w 8 
wsiach od donacji Kalwacja odpadłych, jako to: 
Wojtkobole, 
zyny zosadą Strozdynie, Widgiry, Wartele, Wi- 
Nowosady, i Granżyny, 
wyraźnie rubli srebrem siedmdziesiąt pięć, 
wymagania od dzierżawcy aby wybudował kar- 


ma 


re pomimo to nie rokowały zysków, poszły 
w górę i odstraszały spekulantów, którzy i bez 
tego nie mieli chęci do kupna, gdyż przewit- 
dywali, że zakupiona pszenica będzie musia- 
ła zostawać długo na składach; ta okolicz- 
ność, jak również brak konkurencji Z ze. 
wnątrz, spowodowały, że ceny na pszenicę 
nie mogły się utrzymać; spadły one o 5 do 6 
sr. gr. na szeflu, a jedynie świetne widoki, 
jakie tak producenci jak i spekulanci pruscy 
przewidywali na przyszłą wiosnę, oraz wyni- 
kłe z tąd wystawienie na sprzedaż jedynie 
bardzo małej ilości pszenicy, uchroniły ten 
artykuł od dalszego spadania cen. Na sku- 
tek otrzymanych w ostatnich dniach grudnia 
pomyślniejszych wiadomości, ceny na psze- 
nicę poszły znowu nieco w górę, tak iż „pła- 
cono tylko o kilka sr. gr. na “szeflu mniej niż 

z końcem października. Ceny pszenicy z koń- 
cem grudnia były następujące : 

za najlepszą, wagi 135 —135 fun. hol. po 91 
do 94 sr. gr. za szefel. - 

Zà dobrą, wagi 130—132 fun. hol. po 86 do 
90 sr. gr. za szetel; 

ZA, poślednią, wagi 126—129 fun. hol. po 
TTY, do 85 sr. gr. za szefel. 

Ceny na żyto, które przestano kupować na 
wywóz do Norwegji, spadły w bardzo krót- 
kim czasie z 60 na 53 sr. gr. za szefel wa- 
gi815 fun. hol., a pomimo dość znacznego 
poszukiwania tego ziarna, płacono zań rzad- 
ko kiedy wyżej na tę ostatnią cenę. Żyto by- 
ło dość poszukiwane na odstawę wiosenną, 
po cenie 55 sr. gr. za szefel wagi 815/, fun. 

Co do jęczmienia, 'spdoziewane podwyższe- 
nie się jego ceny zawidoło oczekiwania, tak 
iż sprzedający musieli poprzestać na umiar- 
kowanych żądaniach. Placono z końcem gru- 
dnia za dorodny jęczmień, wagi 110—118 fun., 
po 40 — 45 sr. gr., a za drobny jęczmień, wagi 
98—112 fun., po 34—41 sr. gr. za szefel. 

Znaczne dowozy grochu potwierdziły wia- 
domości o obfitych tego ziarna zbiorach i przy- 
czyniły się jednocześnie do obniżenia ceny o 
kilka sr. gr. tak iż za najlepszy groch do je- 
dzenia płacono po 521, sr. gr. a za groch 
używany na karmę dla bydła, po 50—51 sr. 
gr. za szefel. Dowóz tego artykułu ciągle był 
bardzo znaczny. 

Owies, jako mało poszukiwany, sprzeda- 
wany był po 24—28 sr. gr. za szefel, stosto- 
wnie do gatunku. 

Rzepak był bardzo poszukiwany; ceny te- 
go artykułu doszły do 760 guld. za 60 szefli 
wagi 74 fun., a zapasy onego ) zmniejszyły się 
do 630 łasztów. 

Z dniem 1l-szym stycznia 1863 zapasy były 
następujęce: `’ 

11,070 łasz. pszenicy, 1,310 łasz. żyta, 370 
lasz. jęczmienia, 80 łasz. owsa, 1,060 łasz. gro- 
chu. 

Eksportowano do 1-go stycznia: 

4,747 łasz. pszenicy, 1,352 łasz. żyta, 592 
łasz. jęczmienia, 1,017 łasa, grochu, 19 łasz. 
wyki. 

IL. Drzewo. 

Ww listopadzie przybyło do Gdańska z gó- 
ry rzeki; 

13,735 sosnówych belek i murlatów, 14,698 
kr ąglaków, 700 polanek dębowych, 1, 300 be- 
lek dębowych i takiegoż materjału do budo: 
wy statków, 272 kopy klepek. 


OBW LESZOCZENIA SĄ DOW HE 


b. o godzinie I po południu 


zostaną. 
Bombieniki, v Poszerwinty, Ber- 


od sumy rs. 76 
bez | dni sześciu. 


O stanie 


Przed przystąpieniem do licytacji, mający chęć 


Utrzymujący sięna licytacji, obolkyedji się za- 
brać z magazynu mostowego, swoim kosztem, 
zakupione przez siebie przedmioty: w przeciągu 


wyżej wymienionych przedmiotów, 
przekonać się można każdodzienne od godziny 8 


W ciągu listopada i grudnia sprzedano: 

8,117 belek sosnowych po ćenie 6—10 sr. 
gr. za stopę kub. ang.; 2,796 murlatów so- 
snowych po 5%,— do 6 sr. gr. za stopę kub. 
ang.; 523 kóp krąglaków po 180—750 tal. za 
kopę; 23 kopy polanek dębowych po 425—440 
tal. za kopę miary 720 stóp kub. ang.; 7,661 
belek -dębowych po 11—15 sr, gr. ZA stopę 
kub. fran; 2,074 polanek dębowych po 11! 
do 15 sr. gr. za takąż stopę; 210 kóp ARIE |. 
po 36—38 tal. za kopę zwaną Piepen 1-go 
gatunku. 

W tymże czasie wyprowadzono: 

34,223 sosnowych i jodłowych belek i mur- 
latów, 321 CA masztów i drzewa łu- 
kowatego, 1 2,066 kloców sosnowych (Słe- 
epers et Sai, Klötze), 38,808 sosnowych be- 
lek i tarcie, 6,311 dębowych belek, podkła- 
dów i krzywek, 29,036 dębowych polanek 
i tarcie, 1,955 kóp klepek dębowych, 560 
wiązek © lupiastego. 

jadą Żegluga i frachty. 

Już w pierwszej połowie listopada, silne 
mrozy spowodowały nadzwyczaj wczesne 
przerwanie komunikacji wodnej pomiędzy 
Gdańskiem a portem w Neufahrwasser. Skut- 
kiem tego nastąpiła stagnacja w umowach o 
frachty, a statki zamawiane były prawie wy- 
łącznie do przewożenia takich towarów, któ- 
rych transport do Neufahrwasser może być 
uskuteczniany lądem. 

Ceny frachtów bardzo nieznacznie poszły 
w górę, gdyż można było dostać w każdej 
chwili statki wszelkiego rodzaju w znacznej 
liczbie. Najwyższe ceny frachtowe, podane za 
wrzesień i październik, mogą być przyjęte za 
normę i dla ostatnich dwóch miesięcy 1862 
roku. 

IV. Towary kolonjalne. 

Z powodu zamkniętej wczas żeglugi, ruch 
handlowy w tej gałęzi ograniczył się jedynie 
na wywozie do kraju, a jak zwykle bywa w 


bardziej w ciągu * gm GRN CPAEMMKG >), ROWNO zim dwóch miesięcy 
1862 roku, wcześne bowiem zamknięcie że- 
glugi na rzece, z powodu iż w listopadzie już 
ostra zima zaskoczyła, tudzież coraz większy 
brak placów na skład, musiały nieodzownie 
wpłynąć na obniżenie cen przy sprzedaży ca- 
łych ładunków. 

Z nadeszłych tu morzem w listopadzie i 
grudniu, 24-ch ładunków węgli kamiennych 

wszelkiego rodzaju i koksu, większa część, 
Z powodu ofiarowania nizkich cen, została na 
rachunek przysyłających na skład przyjęta, a 
ceny niewielkiej liczby sprzedanych ładun- 
ków przedstawiają następujące rezultaty: 1) 
Węgle kamienne maszyitowe, po 10 —12 fun. 
ster. i 2 węgle kowalskie oraz podwójnie 
przesiane, po 7 14—9 fun. ster. bez cla za Keel 
(miara ang. do węgli) wynoszący 21'/, tonn. 
angiel. lub. 8 Chalderon, stosownie do gatunku, 
licząc w to fracht do Neufahrwasser lub 
Gdańska. 

(o do koksu, sprzedaże całych ładunków 
nie były notowane. 

Ceny targowe w Gdańsku, przy sprzedaży 
mniejszych partij, były następujące : Wegle 
kamienne maszynowe po 12 '/ıg l4 tal. za 
łaszt, węgle kowalskie i podwoje przesiane 
po 10—12 lat. za łaszt, i koks po 11—13 tal. 
za łaszt, wraz ze cłem, stosownie do gatunku. 

VII. Stare topione żelazo. 

Zbyt mały tego artykułu morzem dowóz, 
wynoszący tylko jeden ładunek, spowodował 
podniesienie się cen, które motowano po 
13/,—14 fl. za funt okrętowy czyli3 cet. bez 


cła. 
VIH. Wyroby żęlażne. 

Obroty handlowe w tej gałęzi były w cią- 
gu ostatnich dwóch miesięcy bardzo ograni- 
czone ;' całoroczny atoli odbyt nie ustępował 
odbytowi z 1861 roku, w którym zresztą ob- 
roty były jedynie średnie. 

Z powodu wielkiego zimna, w większej 


tej porze roku, obroty ograniczyły się do tak |części hut roboty zo ostały wstrzymane, lecz 


małych ilości, iż szczegółowe pod tym wzglę- 
dem sprawozdanie byłoby zbyteczne, 

Co do głównych artykulów, jakiemi są ka- 
wa i ryż, w cenach żadne nie zaszły zmiany. 

V. Śledzie. 

Dowóz ze Szkocji wynósił około 6,000 be- 
czek Urownfull i około 3,000 beczek Ilen. 

Z Norwegji nie przywieziono wcale śledzi, 
nizkie bowiem ceny śledzi szkockich wpłynę- 
ły nawet na gatunek zwany Grossłerger, tak 
iż właściciele tych ostatnich woleli odstawiać 
je do portów rosyjskich, lepsze widoki przed- 
stawiających. 

Otwarcie drogi żelaznej do Warszawy oży- 
wiło niezwłocznie, i to znacznie, handel śle- 
dziami , których powieziono już koleją do 
Polski "przeszło 4,000 beczek. Ceny poszły 
stopniowo w górę do 10%, tal. za Urownfull- 
brand, a śledzie Ihlen notowano po 8'3 do 
85, tal. za beczkę bez cła. 

Z końcem grudnia zapasy były jeszcze zna- 
czne, wynosiły bowiem około 15,000 beczek 
Crownfull i około 7,000 beczek Ihlen. 
Grossberger nie bylo wcale na skladzie. 

VI. Wegle kamienne i koks. 

Wspominane w poprzednich dwóch spra- 
wozdaniach nadzwyczajne trudności co do 
odbytu na przywiezione tu morzem ładunki 
węgli kamiennych i koksu, wzrosły jeszcze , 


pokryta. 
B. Budowle wiejskie: 


Śledzi | 


ź końcem grudnia wszczęły się na nowo. 

Ceny trzymały się prawie niezmiennie, 
lecz przewidywano niejakie podniesienie się 

ich. 
IX. Mięso. 

Obroty handlowe co do mięsa solonego 
wieprzowego zaczęły się znowu niepomyśl- 
nie, z powodu nizkich cen na targach angiel- 
| skich. Lecz następnie, skutkiem nieznaczne- 
| go podniesienia się tamże cen, nastąpił nieja- 
ki w tej gałęzi ruch. 

Trlandja konkurowała w 1862 roku ofiaru- 
jąc mięso solone po nizkich cenach, co po- 
chodziło poniekąd z braku odbytu. Z tego 
powodu sprzedano z trudnością i po nizkich 
cenach niektóre partje mięsa solonego wie- 
przowego. Obroty te do 31 grudnia przed- 
stawiają następujące cyfry: 

Wywieziono na morze 900 Barrels po 200 
fun. ang. netto i 55 Pierecs po 318 fun. ang. 
Za pierwszy gatunek płacono po 83 fun. ster., 
a za drugi po 78 fun. ster. za Barrel. . 


-TEATRA W WARSZAWIE. 


dia inwentarza rogatego w łątki na słupach sło- 
kupienia rzeczonych przedmiotów, obowiązany mą pokryte; 12. owczarnia w słupy w ziemię 
jest złożyć wadium w. ilości rs. 10, które nieu- 
trzymującemu się przy licytacji FARBA zwrócone 


wkopane, z bali słomą kryta; 13. spichrz z sza- 
chulcu w zamek pod słomą, z wystawą ma słu- 
pach o jednej komorze-i górze; 14. stodola jedna 
nowa o trzech klepiskach; 15. 
koż nowa o dwóch klepiskach, obydwie z sza- 
chulcu w rogach w zamek; dachem słomianym 


chałupa o trzech izbach 
i jednej komorze z bali i słupów postawiona słomą 


Wielki Teatr. — Dziś we Czwartek, d. 26 
Lutego, opera tragiczna w 2-ch aktach z włoskie- 
go tłómaczona, z mnzyką Belliniego: Norma, od- 


śpiewana przez pp. Dobrskiego, Millera, Kirch- 


I ADMINISTRACYJNE. 


ogóle rs. 110 kop. 69. 


stodoła druga ta- 
go Bogumiłowi Rode, 


meee Lan 
——--.>Ł->LLLLśŚ <<< 


darzynem, na zachód z wsią Zaborowem, a na 
północ z wsią Drozdowem; z których opłaca |, 
sią podatków do o Powiatu Płockiego w 


Akt zajęcia dóbr Ćwiersk pozostawiony z0- 
stał w kopiach Naczelnikowi Powiatu Płockie- 
Pisarzowi Sądu Pokoju 
Okręgu Płockiego, Oddziału I Józefowi Sad 
kowskiemu, i Wójtowi gminy Qwiersk Franci- 
szkowi Augustowi dwóch imion Leśińskiemn, 
wszystkim na ręce ich własne dnia 29 Września 


berg-Ifarwińską, Quattriniową, Ryb icką, Socha- 
czewskiego. 
Cena miejsce. 
na na 


rs 
Amfiteatr 2go pięt.. pam 


Loża lgo piętra.. 3 
Krzesło w 4 pier, rz. 1 20 2i 
1 


Jee parterowa, 
oža 2g0 piętra,,,, 0 
Loża Galerjowa.... 2 pe + dto 
Amfiteatr igo piętra 
w 6ciu pier. rzę, 4 5 
w Dastępnych. „, g0 


„ drngich. 

dto w nast. I bocz. „ 90 
Galerja, miej. num. ,, 
Galerja, miej. nien. „, 4 a 
Paradyz....... PEPPE r „0 


Zucznie ak o godzinie 6, 


a OO 


KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 


z dnia 25 lutego 


_iądamo: | płacono 


Monety. rar. | kop. 


m aeea 


rsr. | kop 
RL 
Pół-Imperjały Rosyjskie. . . == | <ą 5 


55 
Dukaty Holenderskie nowe ważne. 


apiery. = 
Obligi Skar. za 100 rg. A 
kuponu) ; 
Listy Zast. II- go Girsin A 
1 i 2 (oprócz kuponu) za 15 rg, 
ditto Serja IL 
Akcje Głównego Towarzystwa 
Ressyjskiego dróg żelazuych. 
Obiigi współki Żeglugi Parowej 
w Królestwie Pols: po rs. 750. 
Akcje Współki Żeglugi Parowej 
po rs. 100. . . 2 
Akcje Drogi Zdanie Warsza- 
wsko-Bydgoakiej po ra. 100 . 


91 50 91 iò 

dito AA OTa e róż rL A 

Akcje Drogi Žel, Warsz.-Wied. 48 | —-| ag eO 

Werle. i 

Berlin 100 Tal.. | 2 M. %9 | 30 | 99 | 15 
100 Tal. | k.t pz EA sek ZE 

Gdańsk 100 Tal. | 2 M. IE ace EA) KA 
„ME: » 160 Tal. | kit. ZI A" 
Hamburg. 300 BMk.| 2 M. 151 80] — | — 
Londyna . VEt St |3 M Gp MAZ = a 

Moskw 100 Rs. "M | 99.| 75 | — 

Potersburg "100 Rs. 0044] 0 PYTAĆ (EJ. aa 
4 100 R. "PEEEEESDA | Tj T 
Paryż d 300 Fr. 2M 80 10 RE Lód, 
mr ag 4,800Fr. |! M | JESC 
Wiedeń . 160 Żłr. | 2 M. | sg | 85 | — | _ 
DZA LO 


Wartość kuponu bieżącego od obligów Skarb. rs. 1 k. 60!/9 
m Od Listów Zastawn: Illgo Okresu k, 10/4 


-KURSA TELEGRAFICZNE 
z Berlina rdnia 25 lutego, 


żą 

ja płacą 
bta Pożyczka Rossyjska f — | EYA 

Gta = NASZA j l 
Obligacje Skarbowe 4% : = 82) 
Listy zastawne 4'/, , — | 89 : 
Bilety Banku Polskiego. 903/, 
Wskale na Warszawę F 8914 
H Petersburg 3 tygodniowy 100!/ 
O Londyn 3 miesięczny . 4 ocz) 

" Paryż 2 " G i 

a Hamburg 2 br cj ra 

Wiedeń 2 ” A PY 

Żyto na targu pe: 7 * dj 
n a dostawę późniejszą b 46 A 
8 

z Paryża. 

Renta 3%, bez kuponu =» [68.50 
Akcjo kredytu rachomego . 11 72 


Liverpool, 24 Lutego. Dziś sprzedano 2,500 
wańtuchów bawełny; ceny od wczoraj nie 
uległy zmianie. ~ 


` 


ZAPOZWY EDYKTALNE. 


—— 


N. D. 968) Sąd Policji Poprau 
Wydziału IWłoc: Waskieżo. pes 
Wzywa Szczepana Woszczyńskiega dawniej 
w obowiązkach Rządcy dóbr Kamienna Powie- 
cie Włocławskim pozostającego, obecnie z po- 
bytu niewiadomego, aby najdalej w dniach 30 
od daty niniejsze go wezwania dla wysłuchania 


Podając otem do powszechnej wjądómości 
ostrzega, aby poniżej wymienionych z hiitiórów 
listów zasawnych, nikt nienabywał, w przeci- 
wnym albowiem razie, każdy z nabywców wy- 
stawiłby się na niezawodną stratę, bowiem 
w tym względzie stosowne ostrzeżenie do Dy- 
„rekcji Kredytowej uczynione zostało, 

Numera listów zastawnych są nastepujące: 

1. na rs. 150 lit. C, N. 217,839, ser. II Ok. 3. 

2.» +, 150, C, N. 85,884, 

750. „ B, N. 210,374, 

75 „ D, N. 105,485, ser. I Ok. 8. 

30 „ E, N. 284,381; „ Il ,, 3. 

Janów d. 26 Stycznia (7 Lutego) [863 r. 
Inspektor Stada, Tóliński, 


i Kasjer Wydziału, Tąkieki, 


5. 9x 9 


 OBWIESZCZ ENIA SPADKO WE. 
<<< 
* (N-D. 1005) Po zmarłym w dniu 9 (21) Sty- 
cznia 1847 r X. Wawrzeńcu Chmielewskim b 
Administratorze parafji Zelenice, pozostał spadek 
składający się z kwoty rs. 245 kop. 91 132 w de- 
dozyt Banku Polskiego złożonej. 

Gdy do objęcia tego spadku nikt niezgłosił się, 
przeto stosownie do postanowienia Rady Admini- 
stracyjnej Królestwa z dnia 30 Stycznia (11 Lu- 
tego) 1842 r. wzywam SSrów X. Wawrzcńca 
Cbmielewskiego, aby w przeciągu sześciu miesięcy 
od daty pierwszego ogłoszenia niniejszego ob- 
wieszczenia w Dzienniku Powszec 'hnym i w Dzien- 
niku Gubernialbpym Radomskim prawa swoję do 
spadku udowodnili, gdyż w razie przeciwnym 
wniesione będzie żądanie do Trybunału Cywilnego 
Gubernii Radońskiej w Kielcach o wprowadzenie 
Skarbu Królestwa w posiadanie tego spadku jako 
wakującego. 

Kielce d. 29 Stycznia (10 Lutego) 1863 r. 


Soeikoski,) Obrońca Prok. 


nan = 


(N. D. 1001) Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Guberni: Kadomskiej w Radomiu. 

Donosi o otwartym spadku po Filipie Choro- 
m ańskim wierzyciela sunty rs. 900 2 procentem 
i kosztami przez ostrzeżenie w dziale IV pod 
N 11 dawniej w wykazie dóbr Trojanowie za- 
pisanej, a obecnie przez złożenie do 'depozytu 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego w li- 
stach zastawnych z 15 kaponami spłaconej. 

Do regulacji którego to sj adzu termin na 
dzień 20 Sierpnia (1 Września) 4863 r. wyzna- 
Gzam, i wzywam interesowanych, aby z dowo- 
dami prawa ich do tego spadku legitymując emi 
w tymże dniu w Kancetarji podpisanego Rejen- 
ta pod prekluzją stawili się. 

Radom d. 8 (20) Lutego 1863 r. 
Florjan Tirpitz. 


MiUtTACHG | SPAZĘDAŹE PUBLICZNE 


3 D. 916) Rząd Guberntalny 
Augustowski. 
Podaje do powszechnej wiadomości że w d. 


m m = 


EAEE W Z WO AES EE OPEC ET TOTO WT TT NEO O GT AD 1 EPA ECT A E 7820 A 


czmy i bez zapewnienia funduszu na ich wysta 


(11 Października) 1862 r. Następnie i na zado- 


wyroku w sprawie przeciwko niemu wydanego, 


wienie wyjąwszy te, za które należy się wyna- 
grodzenie z Dyrekcji Ubezpieczeń. 

Każdy więc mający zamiar ubiegać się o tę 
dzierżawę obowiązany złożyć: 

1. Świadectwo kwalifikac yjne Postanowie- 
niem Księcia Namiestnika 7 dnia 24 Stycznia 
1818 r. przepisane. 

Kwit Kasy Gubernialnej na złożone vadium 
w kwocie wyrównywającej 1j4 części sumy do 
licytacji przyjętej, tudzież zaopatrzyć się w go- 
towiznę na uzupełnienie tegoż vadium w sto 
sunku postąpionej przez siebie ceny dzierżaw- 
nej. 

Dzierżawca oprócz sumy na licytacji postą- 
pionej, obowiązany będzie opłacać czynsz z 
osa l Karczemnych i wszelkie Skarbowe, we wsi 
Granżyny jest wieczysty osadnik karczmarz 
mający prawo wyłącznego szynkowania trun- 
ków przeto dzierżawca nie może komu innemu 
tego pówierzać tylko jemu jednemu za wyna- 
grodzeniem przez Komorę Białostocką oznaczo- 
nem. 

Każdy kto się utrzyma przy licytacji od daty 
podpisania protokółu licytacyjnego staje, się 
obowiązującym do dotrzymania przyjętego z0- 
bowiązania się a to pod utratą złożonego va- 
dium i pod rygorem ogłoszenia na jego rizico 
nowej licytacji, chociążby zatwierdzenie lub 
nieprzyjęcie protokółu licytacyjnego później 
jak w miesiąc od jego daty przez Komisję Rzą- 
dową Skarbu nastąpiło, niemniej roszezenia 
ztąd pre tensji. 

Żadne zastrzeżenia ze strony współ zubiega 
jących się do dzierżawy przyjęte nie będą ? ina- 
wet za późne ohjęcić posesji poprzestać powin- 
ni na dochodzie przez Administrację wykaza- 
nym. 
Ostrzega się pretendentów aby niedopuszcza- 
li zmowy i udzielania. sobie odstępnego, gdyż 
jako dążący do zmniejszenia korzyści jakie 
Skarb -przez licytacje osiągnąć zamierzył, win- 
ni do odpowiedzialności Sądowej pociągnięci 
będą. 

Suwałki dnia I (18) Lutego 1863 r. 


Gubernator Cywilny Korytkowski. 
Naczelnik Kancelarji, ROR. 


a. D. 990) Komitet Budowy Mostu 
Stałego na Wisle w Warszawie, 
Podaje do powszechnej wiadomości, że w dpiu 

26 Lutego (Il Marca) r. b. o godzinie 12 w-po- 
łudnie w biurze Inżyniera Konstruktora mostu 
stałego na Wiśle w Warszawie, w domu rzą do- 
wym na Pradze, odbędzie się glośna licytacja in 
plus na sprzedaż zniszczonych narzędzi i sprzę- 
tów używanych do robót budowy mostu stałego 
na Wiśle, mianowicie: 


-| 1. Wyrobów żelaznych. . « « na rs, 80 k. 451/, 
2. Wyrobów z blachy olarag} A 

i pobielanej. . . « « * « * piy ROGZ 
3. Lanego żelastwa EKO Po PRE 4 
4. Starej stalilch) de © +. 0- w 6 = 
S;Dpłwo ITP ZWS I s p 220 


6. Różnych nażżędzi i statków  ;, 1 70 
Razem na rs, 42 k, 50!/; 


rano do 12 w południe w magazynie mostowym 
na Pradze. Koszta ogłoszenia licytacji plus licy: 
tant obowiązuje się opłacić. 

Warszawa dnia 24 Lutego 1863 r. 


Prezes, Radca Tijny, Łaszczyński. 
za Naczelnika CE. Adamowski. 
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CTAHOBACHHAPIMM 3AA0TAMU BAIUIEYTIOMAHYTBIXBD 
gi Vb Kb 12 4acaMb yTpa. 

. Bapiuaba Gods 11 aua 1863 roga. 


(N. D. 1002) Pisarż Trybunalu Cywilnego 
lrubernii Plockiej. 

Wiadomo czyni, iż na żądanie Ludwika Her- 
man Naczelnika Sekcji Ekonomicznej Rządu Gu- 
bernialnego Płockiego i Wilhelma Edwarda 2-ch 
imion Ulrychs nauczyciela i obywatela, obudwóch 
w mieście Gubernialnem Płocku zamieszkałych, a 
zawieszkanie prawne do tego interesu obrane ma- 
jących u Ludwika Sniechowskiego Obrońcy przy 
Radzie Stanu Królestwa Polskiego w mieście 
Płocku mieszkającego i zajmującego się popiera- 
niem przymuszonej sprzedaży dóbr poniżej opi- 
sanych, w egzekucji Sądowej przeciwko Franci- 
szkowi Augustowi 2ch imion Lesińskiemu właści- 
cielowi dóbr Cwierska, w tychże dobrach, Okręgu 
Płocki zamieszkałem, z mocy prawnych tytu* 
łów zajętemi i zaaresztowanemi zostały, końcem 
publicznej przymuszonej sprzedaży ma audjencji 
Trybunału Cywilnego, Gubernii Płockiej odby: 
wać się mającej, dobra ziemskie OWIERSK w 
gminie własnój, Powiecie, Okręgu i Gubernii 
Płockiej pod zakresem Sądu Pokoju Okręgu 
Płockiego oddziału I. położone, a zostającew posia- 
daniu dzierżawaem Ludwiki Lesińskiej od d. 8 (20) 
Lipca 1862 r., do d. 8(20) Lipca 1868r., których 


"opis szczegółowy jst następujący: 


A. Budowle dworskie: 1. dom mieszkalny czy- 
li dwór z drzewa w szachulec pobudowany, ze- 
wnątrz deskamirobity, słomą pokryty, o jednym 
kominie murowanym, z wystawką od frontu na 
dwóch słupach takoż słomą krytą; 2. oficyna z 
drzewa z bali w łątki wcwnąrz i zewnątrz ściany 
gliną na kliniki wyrzucone, o jednym kominie 
deskami pokryta; 8. kloaka w ogrodzie z drzewa 
krzyżulcu deskami obita i pokryta; 4. studnia ba- 
lami opogródkowana z żurawiem i drągiem na 
słupie w ziemię zakopanym; 5. dzwonek mosię- 
żny na słupie do zwoływania ludzi; 6. golębni 
ków dwa z drzewa na słupach, w których są go- 
łębie; 7. chlewnik czyli dziubnik z drzewa krzy- 
żulcu deskami obity; 8. kurniki i chlewy w jed- 
a S zabudowaniu z drzewa w słupy pod słomą; 

9. wystawa na słupach słomą kryta bez ścian, do 
składania narzędzi rolniczych; 10. stajnie dwie 
wozownie i sieczkarnia w ciągłym zabudowaniu, 
z drzewa w słupy iłątki pod słomą; 11. szopy 


pokryta, komin z cegły surówki nad dach wymu- 
rowany, a przy miej chlewek z bali i słupów o 
dwóch przegrodach i chlewek mały z kawałków 
różnych drzewa postawiony, obadwa słomą kry- 
te; 2. kuźnia z drzewa w słupy i bale. postawiona 
deskami pokryta, komin z cegły palonej nad dach 
wyprowadzony, w której jest kotlina murowana 
i do niej należą narzędzi a kowalskie, mianowicie: 
miech skórzany i i kowadło, bo inne drobniejsze są 
własnością kowala; 8. chałupa z bali na słupach 
o dwóch izbach i dwóch komorach, dachem sło- 
mianym pokryta, o trzech izbach; 4. chałupa w 
łątki postawiona dachem słomiapym pokryta, z 
kominem nad dach wymirowanym z cegły surów 
ki; 5, chałupa z bali nast 'upach dachem słomia- 
nym, pokryta, o trzech izbach; 6. chałupa z bali 
na słupach dachem słomianym kryta, z kominem 
zcegły surówki nad dach wyprowadzonym; 7 
chałupa z bali na słupach słomą kryta, komin z 
cegły surówki nad dach wymurowany, a przy tej 
stodoła z bali i słupów o jednych wierzejach pod 
słomą; 8. chałupa w łątki postawiona pod słomą 
na karczmę przeznaczona, pod którą jest piwnicą; 
9. zabudowania do powyż opisanych budowli na- 
leżące, jako to. stodoła w słupy i bale o trzech 
klepiskach, chlew. z bali i słupów o ośmiu komo- 
rach pod słomą, i chlew takiż o pięciu komorach; 
J0. wiatrak o jednym ganku z krzyżulcu deska: 
mi obity, kleńcem pokryty z wewnętrzną całko- 
witą maszynerją, to jest: kołami, skrzyniami, i 
kamieniami dwoma wierzchnim i spodnim, 


Przybliżona rozległość tej wsi jest następują- 
ca; a) w siedliskach pod zabudowaniami dwor- 
skiemi i wiejskiemi morgów 8; b) w ogrodach 
dworskich i wiejskich morgów 18; c) w grun- 
tach ornych dworskich klasy II. morgów 350; d) 
w łąkach klasy IL. morgów 20; e) w lasku kla- 
sy IL. morgów 4; f) w paśnikae h klasy III, oko- 
ło morgów 56; g) w wodach powierzchni około 
prętów kw. 225; h) w nieużytkach klasy II. i 
III. morgów 6; Razem około morgów 462 prę- 
tów kw. 225, 


Ludność wsi Cwierska jest następująca: 1. 
gospodarzy rolnych wcale niema, 2. kopearzy 
jest pięciu którzy za pobieranie kopczyzny od- 
bywają powinności pańszczyzniane, 3. Szwe- 
dowski kowal pobiera takąż kopczyznę jak po- 
przedni, a zato robi wszelką robotę kowalską do” 
dworu z dodaniem węgli dworskich, 4. Jan Cho 
rodecki karczmarz szynkujetrunki dworskie zato 
ma ogrodu dwa morgi, drzewa ile potrzebuje i 
oprócz tego dwudziesty pierwszy garniec wy- 
szynkowanego trunku, 5. Walenty Ossowski 
młynarz, z wiatraka i morgi gruntu ornego 
dzierżawionego za kontraktem na lat trzy do 
dnia 11 (28) Kwietnia 1865 r. płaci dworowi 
czynszu rocznie rs. 50 i wypełnia wszelkie mle: 
wo do dworu, 6. Antoni Walczak dzierżawi do 
końca 1868 r. ogród owocowy, ogrodu do wa- 
rzywa morgę: jedną i mieszkanie we wsi; Í 24M 
biera dwa korce żyta, z czego płaci roczna 
złp. 375. 

Dobra wyż opisane 
wała ziemi, niczyją 
ciętego, graniczą i sty 
ca z wsią Drozdowem, 


składnją się z jednego ka- 
obcą własnością nie prze- 
kają się pa wsch ód słoń 
na południe z wsią Nie- 


w Drukarni J., Jaworskiego.—Za pozwoleniem (Cenzury. 


syć uczynienie przepisom prawa, akt tego zaję- 
cia wniesionym został do księgi hypotecznej 
dóbr Gwiersk z Okręgu Płockiego w Kancela- 
rji Ziemiańskiej Gubernii Płockiej dnia 3 (15) 
Października 1862 r. a do księgi zauresztowań 
w Kancelarji Trybunału Cywilnego Gubernii 
Płockiej dnia 17 (29) Października 1862 r. Wdal- 
szym zaś postępie zamierzonej sprzedaży, ter- 
min do pierwszej publikacji zbioru objaśnień i 
warunków licytacyjnych, za zasadę do sprzeda- 
ży w drodze przy muszonego wywłaszczenia 
dóbr Gwiersk ułożyć się mających, na udjen- 
cji Trybunału tutejszego wyznacza się na dzień 
2 (14) Stycznia 1868 r. p. godzinę 10 z rana. 
Wyciąg tego obwieszczenia wywieszonym dziś 
został na tablicy w Sali audjencionalnej Try: 

bunału tutejszego, a drugi egzemplarz onego 
wydanym zostaje Ludwikowi Sniechowskiemu 
Obrońcy przy Radzie Stanu, sprzedaż tę popie- 
rającemu. 

Płock dnia 17 (29) Października 1862 r. 

Michał Betlej. 

Po odbycia w dniu dzisiejszym trzeciej pu- 
blikacji warunków ułożonych do sprzedaży w 
drodze przymuszonego wywłaszczenia dóbr 
Owiersk, w Okręgu Płockim leżących, termin 
do przygotowawęzego dóbr tych przysądzenia 
oznaczonym został na dzień 19 (81) Marca 
1863 r. godzinę dziesiątą z rana, w którym li- 
cytacja rozpocznie się od sumy rs. 10500 przez 
popierających sprzedaż podanej. 

Egzemplarz tego obwieszczenia z dopiskiem, 
wyw eszono aziś na Tablicy w Sali audjencional- 
nej Trybunału tutcjszego, a drugi egzemplarz 
wydano Ludwikowi Śniechowskiemu, Obrońcy 
przy Radzie Stanu, sprzedaż tę popserającemu, 

Płock d. 30 Stycz. (11 Lutego) 1863 r. 
Michał Betlej. 


w Sądzie tutejszym stawił się, lub o miejscu 
swego zamieszkaniu doniósł, gdyż w przeci- 
wnym razie stosownie do przepisów prawa po- 
stąpionem będzie. 


Brześć d. I (13) Lutego 1863 r. 


Sędzia Prezydujący, 


Radca Dworu, Tryniszewski. 
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(N. D. 997) Sąd Policji Prostej Okręgu 
Wartskiego 


W dniu 28 Stycznia (9 Lutego) r, b. w gminie 
Tubądzin wsi Jaczew w Okręgu tutejszym, znale 
ziono w zagajnikach i dołach kartoflanych nastę- 
pujące rzeczy; 1) kuferck skórzany czarny mięzki 
z wyrzniętym zamkiem, 2) klamerkę mosiężną od 
tego kuferka, 3) torbę czarną skórzaną lakierowa- 
ną podrożną w mosiądz oprawną, 4) książkę pod- 
różną safianową ciemną, 5) bilet wizytowy z na- 
zwiskiem A. Kornblum Ni. 1424 Chmielna,6) 
kamaszki używane grube z takoż podeszwą, 1) kra- 
wat rypsowy jedwabny z napisem Majtow O. W 
Paris, $) słoik od pomady z najzylbrowym przy- 
kryciem, 9) słoik mały od pomady z napisem T. 

niechow ski ulica Nowo-Senatorska w Warszawie 
Nr. 477, gdy prawdopodobnie przy zabraniu tych 
rzeczy Miał miejsce rozbój, podając o tem do 
publicznej wiadomości wzywa wszelkie władze naq 
bezpieczeństwem w kraju czuwające aby śledziły 
osób które udział w tym rozboju mieć mogły, te 
przyaresztowały, Sądowi najbliższemu pod strażą 
dostawiły, z powołaniem się na numer i date po: 


reby wiedzieć mogły © Riel w 
przedmiotów, aby z. odzgo W pomoc ka wy- 
kryciu zbrodoi, wiadomości o tymże raczyły bez- 
włocznie Sądowi naszemu nadesłać. 


Warta d. 11 Lutego 1863 r. 
Podsędek, „Grabowski. 


ymienionych 


(N. D. 1003) Skolai Ziemiańskiej 
Gubernii Warszawskiej w Warszawie. 


Z mocy upoważnienia Prezesa Trybunału Cy- 
wilńego Gubernii Warszawskiej w Wars 177 
z dnia 24 Stycznia (5 Lutego) 1863 r- "gf u- 
sprzedane będą przez publiczną op 
chomożci do spadku po niegdy gorze ie w dni 
rów pozostałego należące, a miano à > 


dni następnych 
18 Lutego (2 Marea) 1868 r. i 4 
od godziny Ki z area) oczynając w Warszawie 


w sklepie domu pod N. 496 przy ulicy Senator. 
skiej położonego rozmaite wyroby Jubilerskie 
i złote, oraz meble i inne ruchomości tudzież w 
dniu 26 Lutego (10 Marca) 1863 r. i dni nastę- 
pnych również od godziny 11 z rana zaczynając 
w Warszawie, w comu pod Numerem 4972 
pey zaw stojącym, narzędzia i inne 
| mo gł ł wyrobów Jubilerskich i zło- 
2i 1 drogie kamienie i emalia, meble i sprzęty 
omowe, przedmiota szklanne, fajansowe, bla- 
szanne, mosiężne i miedzianne, garderoba, bie- 
lizna i tym podobne, a to za gotowe pieniądze 
zaraz po zalicytowaniu płacić się mające, 
Warszawa d. 8 (20; Lutego 1863 r. 


Józef Zbikowski. 


E. D. 999) sałeżiowanti: 


W N. 41 Dziennika Powszechnego z dnia 20 
Lutego 1863 r. w ogłoszeniu Pisarza Trybnna- 
lu Cywilnego Gubernii Warszawskiej w Kali- 
Szu; co do sprzedaży nieruchomości w mieście 
Kaliszu pod N. 443 położonej, w drodze subha: 
stacji przez rodzeństwa Stabrowskich popieranej 
zaszły w druku następne pomyłki, które się nis 
niejszem prostuje: 


1. W wierszu 8 w miejsce wyrazu Marcinie po- 
winno być Marcjannie; 2. w wierszu 1] w miej- 
sce Starbowskich winno być Stabrowskich; 8. 
w wierszu 14 w miejsce wyrazu Modrzejowsk: ies 
go Patrona winno być Modrzejew skiego Patro- 
na; 4. w wierszu 78 w miejsce Modrzejowskiego 
winno być Modrzejewskiego, 
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wyższego obwieszczenia; 030Dy zaś Prywatne któ- 


